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Nasza przyjaźń 


Łist lest z Charkowa. Zaczyna się od słów: 
Yy polscy przyjaciele..." 

go uczestnik, inwalida z Wielkiej Wot- 

vźnianej, obecnie student III roku fi- 


Pisze 
ty Ożcz 


Ly 
ogli charkowskiego uniwersytetu — Walen- 


tym Sokoł, 


W ciężkich dniach żałoby, po stracie naj- 
zig przyjaciela młodzieży Józefa Stalina 
le alentyn Sokoł chciał się podzielić swym 
- m z ludźmi bliskimi, drogimi, napisał więc 
Przyjaciół — do Polski, o której wolność 


walczy 
et bohaterskiej armii kierowanej przez 


„Byłem 


a w Moskwie w dniu pogrzebu, Uj- 


m Towarzysza Stalina — czytamy w li- 
„cej Porenta Sokoła. — Te niezapomniane 
dy mego życia nigdy nie zatrą się w 
kaja Patrząc na najdroższe oblicze 
a mniatem 1943 rok, Miałem wówczas 16 
ty og otniczo szedłem na front. Trudne by- 
Pre o wolność naszego narodu i narodów 
„SKlnych przez faszyzm. Wszędzie i zawsze, 
vaziekolwieł było mi ciężko — wiedziałem, 
A Stalin jest ze mną, że jestem żołnierzem 
00 armii, i że taarmia niesie z sobą wszyst- 
pei narodom wyzwolenie z faszystowskiego, 
tewolniczego jarzma, 
RZYM Stalina wkraczałem do Buka- 
etu, Sofii, Budapesztu. Nie zapomnę rów- 
než | tej chwili, gdy młoda dziewczyna buł- 
Barska rzuciła na nasze czołgi bukiet kwia- 
w wołając: „Armii Stalina..." 
> 6 te smutne į ciężkie dla wszystkich dni 
se mierci Towarzysza Stalina umocnijmy je- 
Pola bardziej naszą przyjaźń. Towarzysze z 
E yi jeszcze silniej zewrzyjmy swe szeregi 
m t Komunistycznej Partii Związku Ra- 
eckiego | Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 


aoe, prowadzących nasze narody od 
testoa do zwycięstwa“. 
rogi, kochany przyjacielu. Piszesz do 


Przyjaciół 4 o przyjaźni — dobrze zrna- 
W to słowo, żyjemy i pracujemy w cte- 
Ee przyjaźni Twego narodu, wielkiego Kraju 
do naszego narodu, do Polski, 
kę YDYŚ tak zwiedził nasz kraj i zapytał 
gokolwiek z nas młodych, jak rozumie i 
aK odczuwa tę Twoją przyjaźń, ustyszałbyś 
nie tylko słowa — tu słów wiele nie trzeba. 
0 Twoją przyjaźń, przyjaźń Twego narodu 
Tażona jest nie tylko słowem, lecz czynem 
my ją tak odczuwamy. 
ty ytasz o przyjaźń ZMP-owca z Nowej Hu- 
bi — om w odpowiedzi pogładzi nowiutką, 
Vszczącą tokarkę, dopiero co wypakowaną 
skrzyni, A na skrzyni adres: Moskwa — 
Owa Huta — Polsza. l przy tej tokarce speł- 
te ią się jego marzenia — jeszcze kilka lat 
MU przecież, gdy harował w kułaka, śniły 
MIL maszyny t motory... 
n łody górnik powie Ci z dumą o swych 
tkcesach produkcyjnych, które osiąga dzię- 
> radzieckiej, albo produkowanej na wzorach 
adzieckich wrębarce... 
nąfleszkaniec Warszawy zaprowadzi Cię do 
k P Pałacu Przyjaźni., I wskaże Ci wysoko 
d górę wznoszące się radzieckie dźwigł, wi- 
oczne w całej Warszawie, Uśmiechnie się 
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prawdziwie braterska, świadczona od Serca... 


1 bm, mija ósma rocznica zawarcia między Polską a ZSRR Układu o Przyjaźni, Pomocy 


omge 


r 


| nasza nierozerwalna przyjaźń z ludźmi ra- 


Ry, Ra, 0-0, 


wówczas i powiat „iess, patrrymy tu co dried 


na takie zjawisko: dźwig ucieka w górę, a; 


Chłop odpowie Ci, że kombajn radziecki, te 4 


znaczy szybciej į lepiej zebrane plony. ża r 


goni go mur nowego domu..." 


to znaczy socjalizm na wst... 
Młoda dziewczyna moża 
sposób: 


odpowie w ten 


umacniają, Wyzwolona energia robotników, 


chłopów, młodzieży tworzy nową Polskę — 9 
kraj węgla i stali. I wspólnie z Twoim naro» 9 
(d 
, 
A 


dem walczymy o pokój. 

W tej atmosferze pracy, budownictwa 4 
dzięki przyjaźśm naszych dwóch narodów ros 
śnia i rozwija się młodzież polska. Czerpia 
ona z bogactwa doświadczeń Twego narodu 
i uczy się tu, w kraju, i u Was — wyjeżdża- 
jąc na studia — myśleć, żyć i pracować po 
nowemu. 

Wiele stów przynosi do nas poczta od stu» 
dentów polskich studiujących w Moskwie, w 
Charkowie, Kijowie czy Odessie, których Twój 
naród gościnnie 1 z całym sercem przyjął do 
siebie, właśnie w imię przyjaźni. 

„Przyjaźń z kolegami radzieckimi zacieśnia 
się z dnia na dzień podczas pracy, nauki t roze 
rywki — pisze nam Adolf Nowak, student 
odeskiego uniwersytetu im. Miecznikowa. — 
Podczas naszych pierwszych trudności języko= 
wych niezwykle ofiarnie pomagali nam kom- 
somolcy. Ileż nabiedziłt się ze mną komsomo= 
lec Jura Baraniewicz, albo Alosza Osienim, 
abym nauczył się dobrze mówić po rosyjsku. 
Z mimi właśnie zaprzyjaźniłem się serdecznie. 
Alosza Osienin zna Polskę. Razem z żołnie- 
rzem polskim wyzwolił nasze Pomorze", I 
dalej kolega Nowak pisze: „Wyniki tej wspól- 
nej pracy znalazły swój wyraz podczas sesji 
egzaminacujnej, która wskazała głębokie 
przyswojenie przez studentów wykladanego 
materiału. Ileż opieki i troski doznaje każdy 
z nas od profesorów, komsomolców i władz 
radzieckich, Z każdym dniem cementuje się 


dzieckimi, a także z towarzyszami tnnyjch kra. 
jów demokracji ludowej. Tu zapoznajemy się 
z Czechami, Węgrami, Rumunami, Koreańczye 
kami. Śpiewamy z nimi pieśni i opowiadamy 
o naszej Ojczyźnie. Lecz wszystkich nas zaw- 
sze porywa entuzjazm ludzi radzieckich, ich 
silną wiara w zwycięstwo pokoju i komumiza 
mu“. 

Piszesz na zakończenie swego listu Drogł 
Przyjacielu, że „nasza przyjaźń, to przyjażń 
narodów budujących nowe, wspaniałe życie, 
i że nie zniszczy jej żaden wróg". 

Przyrzekamy Tobie, Twojemu narodowi, że 
każdym dniem i każdą godziną naszej pracy 
młodzież polska cemenlować będzie przyjaźń 
naszych narodów i że przyjaźni tej nigdy nie 
zniszczy żaden wróg, 

Tobie zasyłamy gorące, zetempowskie pos 
zdrowienia i życzymy pomyślnych wyników 
w nauce i dużo, dużo szczęścia osobistego, 


"ad ten otworzył nową, piękną kartę w stosunkach między narodem polskim i narodami 
Radzieckiego, nową erą w dziejach naszego narodu, erę budownictwa socjalizmu 


mę "= i Współpracy Powojennej. 
Z oku 
zaATciu o przyjaźń, pomoc 1 przykład Kraju Rad. 


bok dnie z naukami Lenina i Stalina — wielkich geniuszy ludzkości, zgodnie z duchem sgłę- 


W internacjonalizmu proletariackiego pomoc Kraju Rad dla naszego narodu — to pomoc 
%wdziwie braterska, świadczona od serca..." — jak powiedział Bolesław Bierut, 


turajne 


deczna | bezinteresowna ogarnia ona wszystkie dziedziny naszego życia gospodarczego i kul- 
BO, w każdej dziedzinie przyspiesza nasz marsz do socjalizmu... 


Szczodrze korzysta s pomocy 
radzieckich doświadczeń nasze 
idące ku lepszemu jutru rol- 
nictwo! Oto radziecki sprzęt 
do walki ze stonką. W przy- 
gotowaniach do akcji przeciw- 
sionkowej sprzęt ten jest 
wielką bronią w walce o uro- 
dzaj ziemniaków. 


Rok temu był tu tylko plac; 
dziś pnie się w górę stalowa 
kónstrukcja 10 piętra wyso- 
kościowej cześci Pałacu Kul- 
tury i Nauki imienia J. Stalina; 
za 2 lata strzelista wieżyca Pa- 
łacu zakróluje nad piękną so- 
cjalistyczną stolicą — Warsza- 
wą; wzniesie się ku górze ja- 
ko symbol wieczystej przyjaź- 
ni między narodem polskim i 
radzieckim. 


Dzięki braterskiej pomocy 
kraju socjalizmu, w którym 
realizuje się na gigantyczną 
skalę leninowsko - sialinowski 
pian elektryfikacji — rośnie 
potężny obiekt naszej Sześcio- 
latki elektrownia Jaworzno II 
Dokumentację. moszuny. urzą- 
dzenia, dostarczył nam Zwią- 
zek Radziecki. Montaż odby- 
wa się pod kierunkiem dn- 
świadczonych radzieckich spe* 
cjalistów. 


piwi 


„Chcę tak żyć i kochać jak Tania 5 
Wasilczenko z książki „Daleko od Moskwy”. 9 

Ty, razem z polskim żołnierzem walczyliśe à 
cie o naszą niepodległość. Dzłś nasze ręce ją 4 
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Warszawa, wtorek 21 kwietnia 1953 r. 


Lobowiązania 
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Dehesza 20 ZMP 
na Vi Wyś 


NA VI MIĘDZYNA 


Drodzy Koledzy! 
i 


|pozdrowienia i życzy osiągnięci 


(udział w VI Międzynarodowym 
| Warszawa przyczyni 


sie do daiszego 


do polski) GEE) 
cig Pokoju 


REPREFENTACJI POISKI 


RODOWY WYŚCIG POKOFY 


PRAGA — BERLIN — WARSZAWA 


Zarząd Główny Zwiazku Młodzieży Polskiej w imieniu ZMR 
owców i całej młodzieży naszego kraju przesyła Warn sardeczn8 


a jak najlepszych wyników na 


trasie wielkiego Wyścigu Pokoju — potężnej manifestacji solidas 
ności narodów w walce o zachowanie pckoju na świecie. 

Cała młodzież polska z uwaga i ogromnym zainteresowaniem 
Śledzić hędzie Waszą walkę o nowa sukcesy sportowe dla naszej 
í Ojczyzny. Jesteśmy głęboko przekonani, że zrobicie wszystko, by 
| uzyskać czołowe mielsce w Wvściqn. 

Godnie reprezentuicie naszą uxachaną Olczyzne! Niech Wass 


Wyścigu Pokoju Praga—Berlin=< 
umocnienia braterstwa 


li przyjaźni młodzieży i sportowców wszysikich krajów w waloe 


'0o zachowanie Pokoju. 


ZARZĄD GEÓWNY 


ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ 


| Warszawa 18.1V.1953 r. 


Młodzież Raciborowice inicjuje w swojej wsi 
w wobec państwa 


walkę o wykonanie przez wszystkich 


W gromadzie Raciborowice, 
gm. Bogusławice, pow. Piotr- 
ków, odbyło się z inicjaty- 
wy koła ZMP zebranie gro- 
madzkie, na którym chłopi 
wspólnie z młodzieżą dyskuto- 
wali jak uczcić zbliżające się 
Świdgto 1 Maja. Idąc za przykła- 
dem robotników pracujących w 
przemyśle, podjęli oni szereg 
zobowiązań długofalowych. 


A oto co piszą w swoim zo- 
bowiązaniu chłopi i młodzież z 
Raciborowice: 

„W pelni zdajemy sobie spra- 
we ze slów tow. Bieruta: „Na- 
szym niezawodnym wkładem w 
ogólnoludzką sprawę pokoju, 
bezcenną dla nas i dla przyszło- 
ści naszych dzieci sprawę budo- 
wy socjalizmu, jest realizacja 
Planu 6-letniego, codzienne ryt- 
miczne wykonywanie zadań pro- 
dukcyjnuch, wszechstronne u- 
macnianie sił gospodarczych i o- 
bronnych naszego kraju, ofiarne 
i rzetelne, szczere wypetnionie 
obowiązków względem naszego 
państwa ludowego". Dlatego po- 
stanawiamy podjąć następujące 
zobowiązania długofalowe. 

W naszej gromadzie znajdują 
się tacy gospodarze jak St. Mi- 
storny, Stenisław Piłat, Jan De- 
ka i inni. W I kwartale 53 r. już 
do 10 marca zrealizowali oni 
swoje obowiązki w 100 proc. 
sprzedając ponad plan 225 kg. 
łucznika, 1.008 Itr. mleka i spła- 
cając w 100 proc. pierwszą ra- 
te podatku gruntowego. 

Są jednak u nas i tacy, łak 
Adam Paluch, Władysław Ry- 
tych, WŁ Owczarek — chłopi, 
którzy zadań swych nie wymeł- 
mil, którzy zalegają z dostawa- 
mi mleka, mięsa, ze spłatą po- 
dotkiu gruntowego. Zadaniem 
młodzieży będzie poprzez prece 
wyjośniająca, wpłyrąć na tych 
gospodarzy, aby jak najszybciej 
wywiązali sią ze swych obo- 
wiązków. 

Postanawiamy, że nasza gro- 
mada do dnia 1.V.53 r. wywiaże 
się całkowicie ze swych 
wiązków wobec państwa. 
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MP-owcy postanawiają prowadzić systematycznie szkolenie | 
polityczne i zaostrzyć swoją czujność wobec wroga 


obo- | 


Młodzież 
rozwinie 


gromady 
agitację za zawie- 
raniem umów  kontraktacyj- 
nych, za lepszą pielęgnacją 
upraw. Chcemy, aby wszyscy 
chłopi szli za przykładem J. 
Janasa, St. Grzyba, Adamu- 
sa i innych, którzy zobowią- 
zali się zakontraktować ponad 
plan po 2 tuczniki oraz za przy- 
kładem S. Dudy i J. Deki, którzy 
zobowiązali się dodatkowo za- 
kontraktować po 5 arów buraka 
cukrowego. 

Wiemy, że stonka ziemniacza- 
na, to groźny wróg naszych zbło- 
rów. Dlatego postanawiamy sY- 
stematycznie przeglądać nasze 
pola ziemniaczane. Przy porno- 
cy młodzieży szkolnej wyplent- 
my przez wyrywanie 4 wyko- 
szenie „chwasty na polach, 
rowach, miedzach t nieużyt- 
kach. Postanawiamy do dnia 
1 maja dokończyć obielane 
drzew owocowych, aby zniszczyć 
znajdujace się w  szczelnach 
kory szkodniki. Wybłelimy wap- 
nem wszystkie obory 1 chlew- 
nie, będziemy dbać o ich czy- 
stość, £ o czystość inwentarza. 
Postanawiamy także prowadzić 
systematyczną walkę ze słodys<- 
kiem rzepakowym przy pomo- 
cy ram chwytnych. 

Zobowiązujemy się do dnia 5 
moja ukończyć sadzenie ziem- 
niaków. W okresie wzrostu ro- 
Slin będziemy się nimi troskli- 
wie opiekować, obsypywać 
ziemniaki w termumie, niszczyć 
wszelkie chwasty. Postanawia- 
my na plantacjach buraka cu- 
krowego dokonać przyorywek 
przed wypuszczaniem drugiej 
pary listków u roślin. Przy każ- 


naszej 


dej uprawie będziemy stosować | 


mechaniczną obróbkę ziemi, 
Młodzież nasza pomoże również 
wydatnie przy stanokosach. 
wiey jar najsprawniej * przz- 
prowadzić żniwa, zobowiazuje- 
my się do dnia 25 czerwca br. 
naprawić wszystkie maszyny i 
narzędzia rolnicze w gromnadzłe, 
Odpowiedziolnym za maprawę 


maszyn i narzedzi czynimy Ta- 
deusza Szmułskiego. 


Głównym tematem referatu owi, niszcząc potajemnie urzą- 


! dyskusji na zebraniu w Pełki- 
nie pow. Jarosław była analiza 
pracy politycznej koła. Przewo- 
dniczący w sprawozdaniu omó- 
wił udział zeterupowców w 
kampaniach politycznych, pro- 
wadzonych przez Partię, mówił 
o udziale młodzieży w pracy po- 
lityczno „ wyjaśniającej przed 
założeniem spółdzielni produk- 
cyjnej, 


W dyskusji młodzież krytycz- 


[nie oceniła swoją dotychczaso- 


wą pracę polityczną w kole. 
Skrytykowano  niesystematycz- 
ność pracy szkoleniowej, niesy- 
stematyczność w pracy nad so- 
bą Mówiono też o niedostatecz- 
nym oddziaływaniu na młodzież 
niezorganizowaną, 


W dyskusji młodzież postano- 
wiła zaostrzyć czujność wobec 
wrogów, popleczników  kułac- 
kich, którzy stale przeszkadza- 
ja w pracy miejscowemu LZS- 


r 


KW Światowy Festiwal Młodzieży i Studentów 


będzie wielką manifestacją na rzecz pokoju 
Wywiad z sekretarzem ZG ZMP — Tadeuszem Strzałkowskim 


Sekretarz Zarządu Głównego 
ZMP — Tadeusz Strzałkowski 
brał ostatnio udział w obradach 
Międzynarodowego Komitetu 
Przygotowawczego IV Świato- 
wego Festiwalu Młodzieży | Stu- 
dentów w walce o pokój I przy- 
łaźń, który odbędzie się w Bu- 
kareszcie w dniach od 2 do 16 
sierpnia br. W rozmowie © 
przedstawicielem Polskiej Agen- 
cii Prasowej sekretarz ZG ZMP 
opowiedział o przygotowaniach 
młedzieży różnych krajów do tel 
wtelkiej manifestacji pokojowej 
oraz o zadaniach, Jakie w związ 
ku z Festiwalem stoją przed 
młodzieżą polską. 

— Jakie będzie miał znacze- 
nie IV Światowy Festiwal Mło- 
dzieży i Studentów? 

— IV Światowy Festiwal Mło- 
dzieży i Studentów podobnie jak 
ł poprzednie festiwale stanie się 
przeglądem działalności młodzie- 
ży w walce o pokój, o lepszą 
przyszłość | przyjaźń młodego 


dzenia sportowe. 


* 


Na zebraniu sprawozdawczo- 
wyborczym „w Dolnośląskich 
Zakładach Przemysłu Drzewne- 
go im. Hanki Sawickiej w dys- 
kusji młodzież omawisła spra- 
wy produkeji, sprawę wykona- 
nia planu, walki o wysoką ja- 
kość. Tow. Tulin, przodownica 
pracy, opowiedziała, w jaki spo- 
sób wykonuje swoją normę pro- 
dukcyjną, oddając  Jednocześ- 
nie towar pierwszej jakości. 

Brygadzistka tow, Ludmiła 
Ntedźwiecka mówiła o przygo- 
towaniach do zebrania. Opowie- 
działa o tym, jak jej brygada 
przed zebraniem podjęła zobo- 
wiązanie długofalowe. 

Tow. Niedźwiecka w imieniu 
brygady zaapelowała do wszyst- 
kch zetempowców zakładu, że- 
by poszli za przykładem jej bry- 
gady. 


sięcy chłopców | dziewcząt © 
różnych krajów, różnych prze- 
konań politycznych I wierzeń re- 
ligijnych przyczyni się do jesz- 
cze silniejszego zacieśnienia wię- 
zów przyjaźni, łączących prag- 
nącą pokoju młodzież całego 
świata, 

— Jak przedstawiają się przy- 
gotowania do Festiwalu? 

W Bukareszcie już od wczes- 
nych dni wiosny rozpoczęto pra- 
ce związane z Festiwalem. Przy- 
stąpiono do budowy stadionu 
sportowego, któr zdoła po- 
mieścić 80 tys. ludzi oraz teatru 
na wolnym powietrzu, przewi- 
dzianego na 4 tys. widzów. 
Pragnąc, by miasto wyglądało 
jak najpiękniej młodzi’ jego 
mieszkańcy rzucili hasło: „Ani 
jednego domu bez kwiatów“. 

— Jakie zadania stają przed 
młodzieżą polską w związku z 
Festiwalem? 

— Miłodzież polska, która wie, 
że pokój sprzyja dalszemu roz- 


pokolenia, Spotkanie setek ty- kwitowi naszej Ojczyzny, wraz 


chłopów obowiązkó 


cześć Święta 1-go Maja przyspi 


konata średnio od 120 


Wsryscy chlop naszej proma- 
|dy postanawiają pozostawiać do 
chowu wszystkie zdatne cielicz- 
ki, zwiększyć ilość macior í ich 
płodność przez stosowanie po- 
dwójnego krycła, przestrzegać 
szczepienia świń i drobiu prze- 
ciw różycy i innym chorobom, 
Walczymy o pełne wykorzy- 
stanie nawozów naturalnych. 
Widzimy, że w naszej groma- 
dzie nie wszyscy gospodarze po- 
trafią gospodarować  oborni- 
kiem. Np. u Henryka Baranow- 
skiego obornik porozrzucany jest 
po całym podwórzu. Zobowiązu- 


jemy się układać obornik w 
pryzmy, aby jak najmniej stra- 
cił on na swej wartości. Posta- 
nawiamy wyłożyć dna obór gli- 
ną i kamieniem polnym, aby nie 
dopuścić do przesiąkania yno- 
jówki. 

Dopilnujemy czystości wokół 
naszych zagród, wyreperujeny 
płoty t dachy, wyzbieramy z na- 
szych pól i wywieziemy na naj- 
gorsze adetnki drogi kamienie. | 
Octyścimy stare rowy przy dro- | 


a 


* 


W  srkole podstawowej w | 
Krapkowicach woj. opolskie od- 
było się zebranie sprawozdaw- 
czo-wyborcze w nowozałożonym 
kole ZMP, składającym się z 
uczniów 7 klasy, Na zebraniu 
nie zabrakło ani jednego człon- 
ka koła. Wszyscy przyszi w 
mundurach organizacyjnych. 


Głos zabrał m. in. tow. Drą- 
galik, który opowiedział, jak 
dzięki pomocy organizacji zet- 
empowskiej zlikwidował zupeł- 
nie oceny niedostateczne. Tow. 
Drągaltk obiecał kołu — że wy- 
tęży wszystkie siły, aby na ko- 
niec roku osiągnąć jak najwię- 
cej ocen dobrych. 


Przewodniczącą koła została 
przodownica nauki — tow. Ma- 
ria Sigera. 

W części artystycznej zebra- 
nia odbyły się deklamacje i, 
śpiewy. 


s młodzieżą świata radośnie po- 
parła Inicjatywę zwołania Festi- 
walu. 


W toku przygotowań do Fe-| 
stiwalu młodzież polska jeszcze 
lepiej zapozna się z życiem 1 
dziełami swego największego 
Przyjaciela i Nauczyciela Józefa 
Stalina | ze wzmożoną energią 
walczyć będzie o pokój i kudo- 
wę szczęśliwego życia — zocja- 
lizmu. Pogłębi ona jeszcze sil- 
niej swą przyjaźń z młodzieżą 


Stała brygada polowa z gospodarstwa PGR Rekowo w pow. 
Wejherowo realizujac zobowiązania długookresowe podjęte na 


eszyła siew buraków  culero- 


wych o 10 dni. Brygada ta w czasie całej akcji siewnej wy- 


do 140 proc. normy. 

CAF — fot. Uklejewski 
gach i wykopiemy dalsza 500 m 
rowów. 

Wiemy, że szkolenie rolnicze 
pomoże nam w stałym podno- 
szeniu poziomu swych windo- 
mości. Dlatego zobowiązujemy 
się brać czynny udział w każdej 
pogadance i wykładzie rolni- 
czym. Przy pomocy Mieczysła- 
wa Jędrzejka będziemy studio- 
wali statuty spółdzielni produk- 
cyjnych, aby przygotować stę do 
przejścia na wyższe formy go- 
| spodarowania — do założenia w 
naszej gromadzie spółdzielni 
produkcyjnej. 

Koło ZMP będzie wydawało 
„błyskawice" z wynikami reoli- 
zacji zobowiązań gromadzkitch. 


Wierzymy, że wspólne wyko- | 


nanie zobowiązań starszych i 
młodzieży przyczyni się do o- 
siągnięcia większej wydajności 
z ha, do rozwoju hodowli, wzro- 
stu dobrobytu t kultury w na- 
szej gromadzie", 

Zobowiązanie powyższe pod- 
pisało 51 uczestników zebrania. 


wsi dla uczczenia 1 Maja 


Karty 1 -Malowe w FGR 


| W woj. olsztyńskim z dnia na 
|dzie4 wzrasta |liczba robotnie 
|ków, którzy zaciągają warty Il. 
majowe, pragnąc uczcić święto 
klasy robotniczej zwiększeniem 
wydajności pracy i przedtermi- 
Inowym wykonaniem planów 
produkcyjnych. 


W zespoie PGR Załuski, pow. 
| Nidzica, do wart l-majowych 
stanęło 100 prec. załogi. Na trak- 
torach | wozach pojawiły się 
proporczyki — oznaka pełnienia 
wart. Podejmując warty, załoga 
zobowiązała się zakończyć 638 
dzenie ziemniaków o 8 éni 
wcześniej niż planowano Poe 
szczególne brygady postanowie 
ły wykonywać do 200 proc. nors 
my. a brygada Kwiaikowskiega 
— 230 proc, normy, 


Poważne zobowiązania podję= 
ła załoga warsztatów naprawa 
czych PGR Wilkasy, pow. Gl- 
i życko. Zaciągając warty robota 
‘nicy postanowili wykonać do 1 
„maja dodatkowo około 3 tym 
obręczy, kół i innych części do 
i wozów. Brygada Rudolfa Lan- 
ige wyremontuje ponad plan 1 
snopowiązałkę, a brygada Kare 
powicza — przeprowadzi remont 
samochodu ciężarowego i łodzi 
motorowej. 


Woj. krakowskie 
wykcnało plan dostawy 
Żywca za I kwarlał kr, 


Patriotyczna postawa małorol= 
nych t średniorolnych chłopów 
woj. krakowskiego sprawiła, że 
plan dostaw żywca w I kwarta- 
le br. wykonano tam na 4 dni 
przed terminem. Szczególnie po- 
myślnie przebiegał skup żywca 
w powiatach Olkusz, Bochnia i 
| Wadowice, gdzie w największym 

procencie przekroczono kwartai- 

ny plan dostaw. Przyczyniły się 
do tego przede wszystkim zbio- 
rowe odstawy żywca, organizo- 
wane w licznych gromadach 
188552 mało i średniorolnych *ł4e 


Kada. 


Załoga kopalni „PAWEŁ” 
ma poważne trudności w 
realizowaniu sitoich zobo- 
wiązań produkcyjnych, w 
wykonaniu planu, 

Oddział VI, od dłuższe- 


go czasu nie wykonuje 
swych dziennych zadań 
produkcyjnych, Również 


oddział III nie wykonuje 
od początku miesiaca pla- 
nów, a jego dzienne wydo- 
bycie wynosi przeciętnie 92 
proc. planu, 

Główna przyczyna niewy” 
konywania planu przez wy- 
mienione oddziały tkwi w 
tym, że w ostatnich dniach 
na oddziałach VI 1 LII no- 
towane były częste awarie 
maszyn oraz liczne wypad- 
ki absencji wśród załogi. 
Np. KAZIMIERZ KWART- 
NIK z oddziału VI opuścił 
ostatnio 12 dniówek. 


W kopalni „Paweł” nia 
istnieją w ogóle Młodzie- 
żowe Punkty Kontrolne do 
walki z bumelanctwem 
awariami. Aktuw ZMP nie 
dociera do mlodych górni= 
ków t młodych pracowni 
ków dozoru, nie wpływa 
na zmiane ich stosunku do 


pracy. 
Na zebranła kół ZMP 
przychodzi bardzo mało 


członków organizacji, w o0- 
góle nie biorą w nich u- 
działu technicy. 

Wynika to w dużej mie- 
rze z tego, że Zarząd Za- 
kładowy ZMP kopalni „Pa- 
wel“ w liczbie 11 osób — 
z wyjątkiem dwóch — skła- 
da się z pracowników ad- 
ministracyjnych, nie znają- 
cych spraw młodzieży gór- 


wielkiego Kraju Rad, a zapozna- 
jąc się z jej doświadczeniami I 
doświadczeniami narodów ZSRR, 


szerzej stosowaó je będzie w 
swej pracy. à 
'Z naszego kraju — kończy 


sekretarz ZG ZMP — uczestni- 
czyć będą w Festiwalu najlepsi 
młodzi patrlocj z fabryk, ze wsi, 
ze szkół, najlepsze zespoły arty- 
styczne | sportowe, ci, którzy w; 


swej codziennej pracy dla oj- 
czyzny | pokoju wykażą się naj- 
lepszymi wyalkami, 


niczej, pracującej bezpo= 
średnio przy węglu. Dlate- 
go też Zarząd Zakładowy 
nie jest w stanie dobrze 
kierować tą młodzieżą 4 
mobilizować ją do pokony- 
wania trudności. 

Trzeba, w myśl wskazań 
Krajowej Narady Aktywuw 
ZMP przemysłu węglowe- 
go, w toku trwającej obec= 
ni? w ZMP kampanii spra= 
wozdawczo wyborczej 
wzmocnić zarząd organizaa 
cji zetempowskiej w kopal- 
ni „Pawel“, wybierając w 
jego skład rębaczy, ładowa- 
czy, młodych pracowników 
dozoru z dołu. cieszących 
się zaufaniem i autorytetem 
wśród całej młodzieży. 

Organizacja zetempowską 
kopalni „Paweł”* więcej u- 
wagi winna również po 
święcić młodzieży niezorga= 
n..owanej. W jej szeregach 
powinni się znaleźć tacy 
przodownicy pracy jak np. 
HUBERT HIBNER, który 
od szeregu miesięcy prag- 
nie wstąpić do ZMP, lecz 
nikt się nim dotychczas nie 
zajął. 

Na oddziale III i VI win- 
ni pracować najlepsi 4% 
nujbardziej świadomi mło- 
dzi górnicy, by dokonać 

rzełomu na tych zagro 
żonych odcinkach. Młodzież 
kopalni „Pawel“ ma wa- 
runki, by utrzymać nadal 
Proporzec Przechodnti ZG 
ZMP, który otrzymała w 
IV-tum kwartale ub. roku. 
Trzeba te warunki dobrze 
wykorzystać, 


Korespondent 
JERZY OSTROWSKA 


Komunikat Rady Państwa 


Kancelaria Rady Państwa za- 
wiadamia, że trumna z ciałem 
dr Henryka Kołodziejskiego — 
członka Rady Państwa wysta- 
wiona będzie na widok publicz- 
ny w sali Centralnego Związku 
Spółdzielczego w Warszawie 
przy ul. Nowy Świat 53, 


Kolefny odcinek powieści Jerzego Stefana Stawińskiego pł 
| „Fierkulesy"* zamieścimy w jutrzejszym numerze, 


Dostęp do sali otwarty będzie 
dla delegacji i społeczeństwa od 
godz. 13 dn. 20.IV br. 

W dniu 21.IV br. o gods, 18 
nastąpi wyprowadzenie zwłok «a 
sali Centralnego Związku Spóła 
dzieiczego na Cmentarz Powązą 
kowski, 


Arrold_Słacki 


Jedność robotnicza 


Gdy w ścianę wegla świdrem się umrierca 


z górnikiem-Polakiem 


Żyd-górnik uołbrzyski — 
pyłem umazane ich twarze 


któż rozróżni 
jednako namı bliskie... 


Jednaki poteo ma czołach pie perM, 

sednaka troska i duma szlachetna — 

gdy w oknach nowych warszawskich dzielnie 
pomnik przegiąda się Getta, 


Walczące getto 


Dnia 19 kwietnia minęło 10 


Jat od chwili wybuchu powsta- | powstanie, dziesiątki tysięcy Ży- 


nia w getcie warszawskim. Po- 
wstanie w getcie warszawskim 
bylo częścią walki wyzwoleń- 
czej narodu polskiego i narodów 
Europy — ujarzmionych przez 
faszystowskich okupantów. 

Ludobójcy łaszystowscy 


„nadludzi* — doszczętnie wyni- 
szczyć. Utworzenie getta i maso- 
we mordy dokonywane na lud- 
ności żydowskiej byly więc jed- 
nym z etapów realizacji planu 
wyniszczania narodów wy- 
n.kającego z ideologii 
mu. Powstanie w getcie war- 
ssaAwskim było odpowiedzią na 
próbę okupanta przepbrowadze- 
mia do końca 
ezych planów. 

Już w lutym 


usl- jinieszkało 70.000 ludzi. Pocz:gp- 
łowaii uczynić z poszczególnych | szy od stycznia aż do kwietnia 
narodów i narodowości swoich į 1943 r., | 
niewolników, zaś ludność opor- ; zrealizować swój plan całkowi- 
ną. tę która nie zechce uzna- tego wyniszczenia ludności. get- 
wać „wyższości* hitlerowskich! ta. Pierwsze ich „akcje”, a tak- 


rasiz-. 
z młodych robotników, pomimo 


swych zbrodni- 


1942 roku po- 


wstała w getcie organizacja Pol- ; 


skiej Partii Robotniczej i zaczą- 
tek ocdziałow Gwardii Ludo- 
wej, Dla zorganizowania szero- 


kiego ruchu oporu w dzielnicy dzieci, kobiety I starców. 
skierowała | 


tydowskiej, PPR 


| 


dr Henryk Kołodziejski, członek 
Rady Państwa. poseł na Sejm 
| Prezes Naczelnej 
j dzietczej, zasłuzony działaca spo- 
| łeczny. 

| 
Í 


gów tej polskiej inteligench ra- 


1 


sala się w historii naszego na- 
rodu. 


Henryk Kołodziejski urodził 


| robotniczym, który był mu blis- 
|kl przez całe życie. 


| wojskowej rostaje aresztowany 

za agitację rewolucyjną ! wysla- 
|ny na front rosyjsko-japoński. 
| skąd ucieka za granicę. Po nie- 
| legalnym powrocie do krału, a- 

resztowany powtórnie, jest wię- 
| złony w Cytadeli Warszawskiej, 


ł 


| 


f 


niee. 

W Polce międzywojennej łą- 
| SZY Kałodziejski długotetnią pra- 
ee na stanowisku dyrektora Bl- 
| blloteki Sejmowej z wielostron- 

ną działalnością naukową i spo- 
łeczną W roku 1921, wraz z Lu- 
dwikiem Krzywickim, powołał 
do życia Instytut Gospodar- 
jstwa Społecznego. Był współre- 
|daktorem wvrdawnictw tega In- 
jstytutu „Ankiety o warunkach 
ibytu robotników w Warszawie, 
łodzi |! Sosnowcu“, „Pamiętni- 
rów bezrobotnych”, „Pamiętni- 
ków chłopów*, ..Pamiętników e- 
| migrantów". W roku 1932, wraz 
| zə Sianisławem Wolfem į inny- 
mi, zorganizował „Muzeum Spo- 
łeczne“ przy Bibliotece Publiez- 
nej w Warszawie. Był człon- 
kiem Rady Naukowej Instytutu 
Spraw Społecznych, prowadzo- 
nego przez działaczy radykal- 


Rady Spół- 


Eenryk Malodziejski, będąc 
ym, należał do szere- 


| dykałnej, która chlubnie zapi-| 


iaig w Warszawie. Już w czasach | 
jszkolnych zetknął się z ruchem | 


W czasie odbywania służby | 


| Po półrocznym więzieniu ponow- | 
nie udaja mu się zbiec za gra-i 


Henryk Kołodziejski 


(wspomnienia pośmiertne) 


Data 18 kwietnia, po ciężkiej; 
chorobie, w wieku lat 68, zmarł | 


nych w trudnych warunkach ea- 
! nacyjnych. 

Po druglej woinie światowej 
i — w Polsce Ludowej — Henrvx 
Kołodziejski oddaje całą swo 
ja wiedzę i zapał dla sprawy 
budowy podstaw socializmu. Do- 
,wodem zaufania, iakim darzy 
| Henryka Kołodziejskiego społa- 
czeństwo | władze Polski Ludo- 
|wej, są kalejno powierzane mu 
| stanowiska: jest postem do Kra- 
„owej Rady Narodowej; w ro- 
iku 1945 jest jednym z repre- 
,zentantów Polski na konferen- 
'cji w Moskwie w sprawie reali- 
| zacji umowy Jałtańskiej; w ro- 
| ku 1946 bierze udział w delega- 
jcjd poiskiej na pierwszą sesję 
| Organizacji Narodów Zjednoczo- 
|nych; jest posłem do Sejmu U- 
|stawodawczego; w 1947 roku 
| wybrany zostaje przez Sejm na 
| stanowisko Prezesa Najwyższej 
i Izby Kontroli; w roku 1948 zo- 
| staje powołany na członka Rady 
| Państwa. W wyborach paździer- 
|nikowych 1952 roku wybrany 


cą 


TA 
kó 


Agencja Nowych Chin dono- 
si x Raesonzu, że koresńsko - 
chińska delegacja rozejmowa o- 
głosiła 19 bm. komunikat treg- 
ci następującej: 


jzostał posłem na Beim Polst!e! 
| Rzeczypospolitej Ludowej 0- 
jkręgu krakowskiego į ponow- 
nie powołany do Rady Państ- 
wa. 


Przez długie lata Henryk Ko- 


jng światową jest w kierownic 
| twie Naukowego Instytutu Spół- 
| . R 2 
|dzielczego. W okresie okupacii 
| hitlerowskiej — wraz z innymi 
— bierze udział w przygotowy- 
| waniu spółdzielczości do dziala- 
[nia w nowych, demokratycz- 
|nych warunkach. Od roku 1349 
| iest Preresem Naczelnej Rady 
Syóktziėitzej, Na tym stonowi- 
sku pomaga w przezwyciężania! 
błędów światepoglądowych, ta- 
kie pokutowały jeszcze wśród 
wielu działaczy spółdzielczvch 
|Stale czuwa nad pogłębianiem 
działalności spoteczno-wych0- 
'wawczej w ruchu spółdzielczym, 
| nieustannie troszczy się © nale- 
lżyte wykonywanie zadań go- 
; spodarcezych i 
dział spółdzielczości w realiza- 
cji narodowych planów gospo- 
, darczych 

| Henryk Kołodziejski odznaczał 


się wyjątkowymi cechami cha- 
rakteru. Miał szczegolny, nie- 
zwykle ujmujący, wychowaw- 


czy stosunek do ludzi, zwłasz- 
cza do swych współpracowni- 
ków. Był wzorem pracowitości 
ji solidności przy wykonywa- 


wiązków.  Entuzjazraowało 
wszystko, co było związane z 
[rozwojem kraju i ze wzrostem 
ludzi w Polsce idącej ku socja- 
, lizmowi, 


Śmierć Henryka Kolodziej- 
skiego stanowi ciężką stratę dla 
Polski Ludowej, a w szczególno- 
ści dla ruchu spółdzielczego, 
którego Zmarły był czoiową po- 
stacią. 
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Xadchodzi 1 Maja, dzień prz 
rfatu całego świata, Jak Polsk 
pracy swe zbliżające się Święt 

| dne „Warty Pierwszomajowe”. 


Warty l-majowe pelni już po- 
nad 35 tys. robotników, bryga- 
dów stopniowo wywożono e gei- | dzistów, majstrów | techników 
ta i mordowano w Treblince, "Takowskiego okręgu przemy- 
Majdanku i innych obozach | słowego. i 
śmierci. Wielu Żydów zginelo! W komb!nacie Nowa Huta na 
też z głodu i tyfusu, W chwili ank zoo ych HR 

» KE . okolo rohotnirzych zespołów 
wybuchu powstania, w zetcleń ker IA ch Do wart przy- 
jstęnuja coraz datsze setki robot- 
ników, 

W wielklm kombinacie che- 
|micznym w Dworach koło O- 
|święcimia warty 1l-majowe za- 
|ciągnęło już ponad 2.600 ludzi 
; pracy. 

l Na budowie siłowni Jaworz- 
„no II — potężnego zapiecza e- 
 nergetycznego krakowskiego oœ 
kręgu przemysłowego, do l-ma- 
jowych wart stanęło już około 
(550 robotników, majstrów i tech- 
| ników. 

W Fabryce Lokomotyw w 


ZE SPORTU 


W okresie 


poprzedzającym 


| 
| 
| 


hitlerowcy usiłowali 


że i ta, która zapoczątkowała 
wybuch powstania 19 kwietnia 
— natrafjiły na zdecydowany o- 
pór Żydowskiej Organizacji Bo- 
jowej. 

Żydowska Organizacja Bojo- 
wa, składmjąca się w większości 


olbrzymiej przewag! ilościowej 
i technicznej wroga. skupiając 
dokoła siebie wszystkich zdol- 
nych do walki — bohatersko od- 
pierała ataki. Walka trwała 6 
tygodni. Napotkawszy na boha- 
tersi opór w walce — hitle- 
rowcy mściłi się paląc i zakopu- 
jąc żywcem ludzi, mordując 


f 


na VI Wyś 


Mordy te były wstępam do! W niedzielę 19 bm. w godzi- 


eglądu zwycięskich sił proleta- 
a długa I szeroka, witają ludzie 
oe 


Chrzanowie załoga zaciągnęła 
już około 200 wart 1-majowych, 
postanawiając zwiększyć wy- 
dajność pracy od 1 proc. do 
4 proc. 
Jedni z pierwszych w woje- 
| wództwie zielonogórskim zaciąg- 
i wariy l-majowe robotnicy 
Zakladów im, Marcelego Nowot- 
kl w Zielonej Górze. 


ją 


I 
| 
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| W kopalni wegla brunatnego 
„Hiearyk* warty produkryjne 
dla vezczenia 1 Maja pod jęl 
i górnicy z szybów 18 I 16-a. Ka- 
| zdmłerz Bałcerzyk | Tadeusz Pl- 
,aarski zobowiązali się do dnia 
|1 maja wydobyć dodatkowo po- 
i nad zobowiązanie 13 ton węgla. 
| Podjęte długookresowe zobowią- 
(zania wykonują oni zamiast w 
j 150 — w 165 proc. 

| Rokotnioy- koksowni -watbrzy- 
skich, którzy za przykładem 


Kolarze po!scy wyjechali do Bratysławy Z mistrzostw Polsk 


cig Pokoju 


| Ulik, Wójcik, Wilczewski oraz 


zynem produkcyjnym, zaciąga- | 


tam doświadczonych komuni- tego. co rasiści hitlerowscy go- 
stów -—- Józefa Lewariowskiego. towali dla narodu polskiego. 
Andrzeia Szmidta 1 innych. Z Dlatego też sprawa powstania 
$mczatywy i pod merownictwem ' w Aeicie DVA ważną sprawą dia 
PPR powstał w getcie blok zbrojnego ruchu oporu w całej 
antyfaszystowski, skupiający Polsce, dla wmzystkich patrio- 
wszystkich postępowych ludzi|tów — antyfaszystów. 

de czynnej walki z okupentem.! Nie chciala tego jednak zro- 


inach wieczornych wyjechała z | rezerwowi Liszkiewice 1 Wieo- 
; Warszawy do Bratysławy repre- kowskł 

E ETME Z kolarzami wyjechal: kie- 
| „Neues Deutschland" i „Rude : rownik ekipy Wandor, zastępca 
| klerownika Dudziak, trener Mi- 
|chalak, dr Szymczyk oraz ma- 


| sarzysta Sporny. 


| Pravo“, 
: W skład reprezentach wcho- 
„dzą: Hadasik, Klabiński, Królak, 


-Z bestialeką brutolnośoją o- ZUmieć polska burżuazła. 


kunant faszystowski chce zdusić 
ruch uwolnościawy w Polsce — 
głosiła pierwsza odczwa bloku 
antyvfaszystowskiego — (aY nie 


wolno dopuścić do tego, by ma- 


su żydowskie uległy uczuciu re- 
rygnacji, nie powinny one bier- 
nie oczekiwać loru. Winny one 
wytężyć wszystkie swe siły i 
przyłączyć się do entyfaszystow- 
kiej waiki wszystkich uciśnio- 
nych narodów”. 


Z walki tej, a przede wszyst- 
kim ze zwycięskich zmagań na- 


rodu radzieckiego z faszystow- 


sxim najeźdźcą. z wielkiego 


srodki, sby im dopomóc. Do- 


wycigstwa stalingradzkiego —. 


ludność żydowska w getcie czer- 


 starczało broni. 


pała natchnienie do czynnego: 


oporu. Blok 
powołał dla zbrojnej walki z o- 


antyfaszystowski | 


kupantem Żydowską Organiza- , 


cię Bojową. której trzonem by- 
ły oddziały Gwardii Ludowej. 
Żydowska Organizacja Bojowa 
likwidowała i demaskowała a- 
gentów gestapo, 


elementy burżuazyjne, syjoni- 


'z wojskiem, przeznaczonym do 
walki w getcie. Setki bohaterów 


zdradzieckie . 


styczne i klerykalne, zajmujące : 


stanowiska w tzw. „samorzą- 
dzie“ dzielnie: żydowskiej — w 


jJudenracie Funkcjonariusze Ju-. 
denratu pomagali bowiem hit- 


lerowcom w niszczeniu ludno- 


ści żydowskiej przez szwapliwe 


wykonywanie lch zarządzeń, 
przez nąmawłanie mieszkanców 
getta do uległości. 


Warto tu przypomnieć, łe ta- 
ka postawa żydowskiej burżua- 
rji wobec hitlerowskich ludo- 
bójców, była najzupełniej zgod- 
na z hasłem „stania z bronia u 
nogi" — wysuwanym przez pol- 
szą burżuazje, 


WYDAWCA: Zarzad (:tówny 
Związku Miodtiezy Paissiej 
REDA(FUJE: Komitet. Na- 
kład RSW „Prasa“ 
ADRES REDAKCJI: War 
szawa A) | Armi WP (i, 
TELEFONY: Cenyr: 

8-62-72. 8-52-73 Red Naczelny: 
8-78-61 Dział Korasp | Listów: 
8-07-91 Red nocna: Centr DSF 
8-22-01, wewn 10t, 48-26-04 
ADMINISTRACJA. warma- 
wa warsząterawska S 'V p tal 
4-0-11 1 08-82-51 wewn 15. 
SKŁAD ? DRUK: Zak? Graf 


„DAP". Przed Państw, Wyod- 
rębnione 


transportowane 


,zdławiona. 


'bity przez zwycięską Armię Ra- 
„.dziecką — Armię Wyzwoliciel- 


"budują Poiskę Ludową. 
„gdzie nie ma miejsca dla wy- 


+  Plęściarze rozpoczęli obóz 


chcieli zrozumieć polscy faszy- 
18 bm. w bazie szkolenia spor- 


£ci, podziełający pomimo oku- | 
pach Polski poglądy niemiec- towego GRKKF w Cetniewie od- 


kich faszystów. Dlatego — za- 3 

; č ! było aię uroczyste otwarcie obo- 
miast pomagać walczącej boha- ; m s ? 
tersko hidności getta — porna- BU PADY kserstiej na mi 


strzostwa Europy. 
W dniu otwarcia obozu w Cet- 
niewie stawili się: Kukier, Mu- 


gali okupantowi, niejednokrot- 
nie nawet wydając w jego ręce 
ocalałych mieszkańców getta. 
Tym też należy tłumaczyć fekt, 
że ugrupowania  burżuazyjne 
wraz z dowództwem AK odmó- 
wiły jakiejkolwiek pomocy dla 
walczących bohaterów getta. 
jedynie Polska Partia Robot- 
nieza zastosowała wszystkie 


wództwo Gwardii Ludowej do- 
Powstały w 
tym czasle liczna grupy opera- 
cyjne GL, które nawiązywały 
walke z oddziałami hitlerowski- 
mi, paliły i wysadzały wagony 


O Bukareszcie, stolicy Rumuń- 
skiej Republiki Ludowej myślą 
dziś miliony młodzieży na ca- 
,łym świecie. w Bukareszcie od- 
'będzie się w dniach od 2 — 16 
"sierpnia br. Światowy Festiwal 
Młodzieży i Studentów w Walce 
do oddziałów o Pokój i Przyjaźń. 

Gwardii Ludowej przez PPR-. Skwery i parki nadają Buka- 
owców i Gwardzistów. 'resztowi wygląd miasta pełnego 

Powstanie w getcie zostało , ZdOŚCI 1 świeżości. Olbrzymi | 

bag" tt KRA: park im. Jozefa STALINA w 
3 $ w S | centzuni miasta przyciąga SWy- 
Sat: ew i życie wielu. wie. pl wspaniałymi urządzeniami 
xida E kich bojowników SPortowymi rzesze robotników, 
lu bohaterskich ojown!k W. | Którzy po pracy znajdują tu 
Krew ich nie poszła na marne. | rozrywke I odpoczynek. 
Faszyzm hitlerowski został roz- ; Naprzeciwko parku rozciąga- 
| Ín się ogromne bloki kombina= 
tu  poligraficznego „Dom 
kę Ludów. /Scanteii" im. Józefa STALINA. 

Ci co przetrwał! piekło hit- | Centralny blok kombinatu osią- 
lerowskich mordów i ataków, ga wysokość 103 m. Kombinat, 
realizują dziś testament pole- wyposażony w najnowocze- 
głvch i wraz z calym narodem śniejsze urządzenia dostarczone 
i kraj. przez Związek Radziecki, dru- 
: kuje dziennie 800 tysięcy egzen- 


getta zostały uratowane | prze- 


zysku | dyskryminacji rasowej. plarzy rumuńskich pism co-| 
Š p p dziennych. | 
Dzisłejszy Bukareszt, to wiel- | 

PRENUMERATA | KO'POR- ikie centrum życia kultural- 
TAŻ: PPK „Ruch“ Oddzial | nego, artystycznego i nauko- ; 
w Warszawie Srebrna (2. | wego — 25 tysięcy studentów | 


WAKUNICI PRENUMERATY! 
Zamówienia | wnłaty na pre 


, kształci się tu w wyższych szko- 
jłach i instytutach naukowych. 


numerate przyjmują wstyst- p 
kia urzędy pocztowe oraz Iie | W dawnym pałacu królewskim 
stianosze w terminie do dnia 'mieści ale Narodowe Muzeum 
10-40 każdego miesiaca pa /Rumnńskiej Sztuki I Kultury. 
przedzątacegn Okres zamawia. š ai Y, + p. 

UE Goli Z renul mie , Niedawno Teair Narodowy im. 
— 1.50 zł, kwart — 7,40 z}. pół. Cariagale — wielkiego pisarza | 
rocznie — 15% zł, rocznie — (rumuńskiego — obchodził stu- 


8960 zt Zamńazenia zbiorowa 
ne pren zakładowe orzyjmu- 
ja miejscowe plagówki PPX 
RUCH”, 


lecie swej działalności. W teatrze 
| tym uczestnicy IV Festiwalu zo 
|haczą weapółczesne sztuki ru- 
|muńsk'e, obrazujące życia mło- 


4-B-13080 dzieży rumuńskiej, pracującej 


,tystyczne wystąpią podczas Fe- 
, stiwalu. 


przed mistrzostwami Europy 


rawski, Kasperczak, Stefaniuk, 


Nłedźwlecki, Antklewłoz, Socze- | 


wiński, Walczak, Kudłacik, Pih- 
ski, Chychła, Leiss, Krawczyk, 
Piórkowski, Wojciechowski, 
Grzelak, Węgrzyniak, Wylan- 
gowaki. 


mu w Rununii. Już dziś trwają 
przygotowania do ich wystawie- 
nia. 

Dla uczczenia IV Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studen- 
tów młodzieżowe brygady ochot- 
nicze wznoszą nowy, wspania- 
ły gmach Teatru Muzycznego, 


w którym najlepsze zespoły ar- | 


Młodzież stolicy buduje rów- 
nież Park Kultury I Sportu, któ- 
remu nadała nazwę „Parku Mlo- 
dzieży im, 23 sierpnia", Dzień 
ten pamiętają wszyscy miesz- 
kańcy stolicy Rumunii. 23 sierp- 
nia 1944 roku Armia Radziecka 
wyzwoliia Bukareszt spod jarz- 
ma faszystowskiego. W parku 
im..,.23 sierpnia”, trwa budowa 
olbrzymiego stadionu. 80 tysię- 
cy widzów przyglądać się będzie 
manifestacjom młodzieży na IV 
Światowym Festiwalu, Ukończo- 
no już budowę basenu plywac- 
kiego, 24 boisk sportowych i 
wielu innych urządzeń kultural- 
no-sportowych. Do ochotniczych 
brygad młodzieżowych pracują- 
cych przy budowie tego parku- 
giganta, napływa codziennie ty- | 
siące zgłoszeń z całej Rumunii. 


i 


Młodzież Bukaresztu 
czynem wita Festiwal 


Na wiecu młodych robotników | 
kolejowych z warsztatów „Czer- 
wona Griwica", sekretarz orga- 
nizacji młodzieżowej podkreślił, 
że dla uczczenia Kongresu | Fe- 
stiwalu w Bukareszcie — młodzi 


| znań). 


Załogi robotnicze zaciąqgają warty 1-Majowe 
dia uczczenia Święta Pracy 


[przodułącej załogi 
, Koksochemicznych 


zakładów 
„Wietoria* 
przystąpili do długookresowego 
współzawodnictwa, z honorem 
realizują swe zobowiązania. 
Zwycięsko realizuje swe po- 
stanowienie przekroczenia rocz- 
nego planu o 4.350 ton koksu 
załoga Zakładów Koksochemicz- 
nych „Biały Kamień. Zobo- 
wiązania robotników  „Bialego 
Kamienia“ są tym poważniej- 
sze, że muszą oni nadrobić pow- 
stałe w pierwszym kwartale 
niedobory produkcyjne. 
Poważne sukcesy w walce o 
dostarczenia hutom polskim do- 
datkowych ton koksu osiąga 
również załoga koksowni „Bo- 
lesław Chrobry“, Przez pierw- 
sze 10 dni realizacji zobowią- 
zań długookresowych załoga 
wyprodukowała ponad plany 
dzienne 493 tony koksu. 


Zwiększona wydajność pracy 


w 107,4 proa. 


| 
| w zapasach 
We Wrocławiu zakończone 
zostały indywidualne mistrzo- 
stwa Polski w zapasach na rok 
1939, 


Niespodzianką półfinałów by- 
ła dwukrotna porażka Mąki 


ry został wyeliminowany z tur- 
nieju. Tytuły mistrzów Polski 
zdobyli: w wadze muszej Dzie- 
wior (Stalinogród), piórkowej 
Tohola (Stallnogród), w lekkiej 


Dąbrowski (Warszawa), pól- 
średniej Szajewski (Szczecin). 
średniej Majewski (Gdańsk), 


półciężkiej Kasperczyk (Stalino- 
gród), w ciężkiej Leitgeber (Po- 


Przed IV Światowym Festiwalem Młodzieży i Stadentów 
w Walce o Pokój i Przyjaźń 


Bukareszt -w sierpniu stanie się miastem młodzieży, 
radości I pokoju 


na wielkich budowlach socjalłz- łem dla wykonania planu pie- | pielndzlegą na Ek” 


t 


cioletniego w ciągu czterech lat 

W hucie „23 sierpnia" w Bn- 
kareszcie, zebrało się prawie 
2500 młodych i starszych robot» 
ników, którzy zamanifestowali 
swoją radość z powodu faktu, 
że Światowy Festiwal Młodzie- | 
ży odbędzie się w ich mieście. 

Na uniwersytecie „C. I. Par- | 
hon" studenci, organizując wiel- 
ki wiec, powitali ze szczególną 
radością uchwałę Rady ŚFMD. 
Na wiecu zabrali głos studenci 
różnych wydziałów. którzy pod- 
kreślili, że z miłoscią bedą 
przyjmować młodzież z ojczyzny 
Zeji Kosmodemiańskiej, mło- 
dzież z ojczyzny Raymonde Dien. 
młodzież ze wszystkich krajów 
świata, która będzie uczestni- 
czyć w Światowym Festiwalu 
Młodzieży í Studentów w Walce 
o Pokój i PrzyjażĄ. 

Studenci wyrazili swoje prag- 
nienie uczestniczenia — w ra- 
mach óchotniczej pracy — w| 
przygotowaniach do wielkiego 
święta. 

Cała młodzież rumuńska prag- 
nie wziąć jak najczynniejszy u- 
dział w wielkich pracach, które 
jeszcze bardziej upiększą stolicę 
Rumunii i umożliwią tysiącom 
młodzieży z całego świata. spę- 
dzenie niezapomnianych chwil w 
okresie Festiwalu. 


t 


| todziejski związany był ze spół- 
|dzielczością. Przed drugą woj- 


najpemiejszy u-i 


stron odbyli 19 bm. swe siódme 
posiedzenie w Panmundżonie. 
Na posiedzeniu tym generał Li 
San Czo w imieniu generała 
Nam lwa, szefa delegacji kore- 
ańsko-chińskiej, złożył oświad- 
czenie, w którvm podkreślił, że 
nowa propozycja, niedawna 
į wysunięta przez strone koreań- 
Isko - chińską, a mianowicie 
že obie strony przeprowadzą 
natychmiast po przerwaniu o- 
ignia repatriację wszystkich tych 
į jeńców, którzy znajdują się w 
lich reku i którzy domagają się 
f repatrtacji, zaś pozostalych jeń- 
ców wojennych przekażą pań- 
stwu neutralnemu, co zapewni 
sprawieciiwe rozwiązanie kwe- 


stii ich repatriacji — została u- 
znana przez rałv świat jako 
j propozycja wysoce konstruk- 
tywna. 


Co się tyczy konkretnych kro- ` 


ków w kierunku reallzacji tej 
propozycji, generał Li San Cro 
|stwlerdził. iż niewątpliwie spra- 
wa ta może być uregulowana 
jedynie w drodze wspólnej kon- 
sultacji między delegacjami obu 
| stron, Konkretna propozycje 
każdej ze stron powinny być 


Ze ZĘ składane na posiedzeniach dele- | 
niu przyjętych na siebie obo-f7 57 i 
przyjęty E Jacji obu stron. Postepy w ro- : pawiadomił 


kowaniach są zależne od wy- 


— Oficerowie l4cznikowi obu 


sokowamnia o rozejm w Korei 


zostaną wznowione 25 bm. 


gacje obu] dą 20 bm. przekarani stronie? 
zakończe- | merykańskie|, 
(mu generał Li dan Cso — po iin.: 


sitku otm stron. Dole 
istron — podkreśli? w 


winny wspólnie dążyć do tego 
warty, 
i niono, te rokowania 


obu stron w pelnym 
„mają byś werowicna 


wać  eałoksrtałt 


„jeńców wojennych i 


; przez cały Świat 


Agencja Nowych Chin donosi 
z Kaesongu, że dnia 19 bm, ko-l., ; 0 
reańsko - chińska delegacja ro | Telegraficzna opubikowała 288 

następujący | munikat ministerstwa spraw 


zeimowa ogłosiła 
komunikat: 


— Oficerowie sziabowi 


te porozumienie co do wszyst- 
kich szczegótrów 


chorych | rannych jeńców wo- 
jennych. 


Obie strony uzgodniły. że na 
wypadek powstania jakiejkal- 
wiek nowej kwestii o cherakie- 
'rze administracyjnym w toku 
"wymiany chorych I rannych jeń- 
ców wojennych, będzie ona roz- 
„strzygnięta w drodze konsulta- 
„ejł olicerów obu stron, kontro- 
| lujących przebieg wymiany. 


Strona  koreańsko - chińska 
a stronę amervkań- 


| ską, iż wśród jeńców, którzy bę- 


MII 
i la 


Na sobotnim postedzentu 


go NZ toczyła się dyskusja nad 


Polityczną wnioskiem o „obiektywna 


sprawlo 
ne ONT 


Wniosek 
ny przez 


ten został 
delegację USA 
szeregu innych państw. Wnlo- 
sek przewiduje utworzenie 
komisji, która zajęłaby się 
zbadaniem faktów StOSOWA- 
nia broni bakteriologicznej 
przez wojska ONZ w Korel i 
Chinach, mimo że fakty te zo- 
staty już udowodnione przez 
autorytatywne organizacje mię- | 
dzynarodowe. Projekt rezolucji | 
nie zawiera wezwania do 
państw, które dotychczas nie 
ratyfikowały protokółu genew- 
skłego w sprawie zakazu stoso- : 
wania broni baktertologicznej, 


i 


I 
I 


2 pohytu dełegacli 
Koblet polskich w ZSRA 


Bawiąca w Moskwie na zra- 
proszenie Antyfaszystowskiego : 
Komitetu Kobiet Radzieckich, | 
delegacja kobiet polskich, zwie- | 
dziła szereg nowych budowli! 
stolicy Związku Radzieckiego, 
metro moskiewskie, gmach czy- 


załogi pozwoliła zakładom wy-ktelnt dziecięcej i szereg innych 
jkonać plan I połowy kwietnia i 


instytucji  kulturalno-oświato- | 
wych. 

Odbyło się spotkanie polskich 
delegatsk z kierownietwem Anty | 
faszystowskiego Komitetu Ko | 
biet Radzieckich, ! 


Delegacja zwiedziła również: 


wystawę darów  oflarowanych 
| 


stosowania broni bakteriologiecznej przea siły 


1arue posiedzenie Zgromadzenia Ogólnego MÍ 


plenarnym Zgromadzenia Ogólne- tychmiant tekst u 


zntwierdzonym praes Komisję 
xbadanie oskarłeó w 


zbroj- 


złożo- |aby przytączyły się do protokó- 
iltu l ratyfkowały go. 


Motywując negatywne stano- 


„wisko delegacji radzieckiej wo- 


bec 
i 


projektu 
szeregu 


USA 
państw, 


rezolucji 
innych 


(Wyszyński oświadczył: — De- | Przemówienie. 
jlegacja ZSRR uważała i nadal | 


uważa utworzenie jakiejkol- 
wiek komisji dla badania 
wspomnianych oskarżeń za 


zbędne, ponieważ badania prze- 


piowadzone zostały już przez 
zupełnie  berstronne i auto- 
rytatywne komisje między- 
narodowe. 

Nastepnie plenum  Zgroma:-. 


dzenia Ogólnego uchwaliło jed | 
nomyślnie rezolucję brazylijską 
w sprawie Korel Zamykając 
posiedzenie. przewodniczący 
Zgromadzenia 
son oświadczył, że prześle na 


Odezwa Burmańskiego Związku Patristycznegi 


do narodów świata 
Burmański dziennik „Birman“ | 


opublikował! odezwę 


do narwiów świata. 


terytorium Burmy w końcu 
1949 r., naruszająą auwerenne 
prawa narodu burmańskiego. 
Odezwa wzywa narody swia- | 
ta, wszystkie rządy, wszystkie: 
organizacje we wsaystkich kra- 
łach, aby potępiły: i 
a) wojska kuomintangowskte 
za ich akty agresji w Burmie; | 


jaby razejm w Korei został za- | reckich | po jednym kanady” | 


Na posłedzeni:u 19 bm. uzgod- 
delegach | 
składzie 
25 bm. 
laby drogą konsultacji uregulo- 
zagadnienia | 
zawrzeć 
rozejm w Korel, tak pożądany 


ohu 
stron, prowadzący rokowania w f 
 Panmundżonie, osiągneli całkowi 


administracyj- 
nych, związanych z repatriacją 


Ogólnego Penr- | skiej zostały oddane pod 


Burmań-' gające 
skiego Związku Patriotycznego ' 

Wojski. kuomintangowskie h 
glosi oderwa -—— pojawiły się na. 
| mańskiemu poparcia w jego 
| 5tłkach zi.ikwidowani 
i kuomintangowców. 


| dów świata, aby domagały 


|a. W, Stalinowi 
re i krajów zagranicznych. 'drialne za tę agresje; 


(Poznań) w wadze ciężkiej, któ- | Zastępca 


przez narody | ' b)i rządy, które są odpowie-- 


członka Biura 
Politycznego KC Węgier 
skiej Partti Pracujących 


raszysto 


Jugostowia titowska == to 
nago, którego cechą charaktery- 
styczną jest wzmożony wyzysk 
młodzieży pracującej | „dzieci. 
Przy budowie kolei | szos, tune- 
lów, lotnisk | Innych obiektów 
wojskowych pracują prawie wy- 
łącznie młodociani. którzy giną 
| tysiącami wskutek strasznych 
warunków bytu, wskutek giodu' 


Barbarzyńskim zaiste środ- 
klem wyzysku młodzieży jest 
praca przymusowa, stosowana 
przez szajkę Tito w niespotyka- 
nych rozmiarach i z bezprzy- 
kładnym okrucieństwem. Sam 
herszt faszystów  jugosłowiań- 
skich, Tito, przyznał w roku 


|ubiegłym w Zagrzębiu, że przez 
jobozy pracv przechodzi co roku 


półtora miliona młodych ludzi. 


.Tym razem nie rozwodzi? się on 


juz ra temat dobrowolnego, en- 
tuzjastycznego zgłaszania  alę 
młodzieży do obozów pracy. Ml- 
nęły inż czasy, gdy tite-faszyści 
obłudnie nazywałi pracę przy- 
musową — pracą „dobrowolną”. 
Upór młodzieży wobec tito-fa- 
szystów przybrał tak wielkie 
rozmiary, że oprawcy z UDB 
muszą stale organizować maso- 
we obławy na chłopców | dziew- 
częta, ktorzy uciekają z ohozów 
i uchyvlają się od pracy przymu- 


|sowej, 


Nawet amerykarński tygodnik 
burżuazvjny „News Week“ mu- 
siał przyznać, że w obozach ti- 
towskich panuje potworny re- 
żim. Młodzi ludzie — pisze 
„News Week" pracują pod 
nadzorem poliejt. Są oni prze- 


otrzymują jest niejadalna. 


Ostatnio titowcy zaczęli ścłą- 


Bukareszt przygotowuje się do 
serdecznego przyjęcia delegatów 
młodzieży z całego świata. 

W sierpniu 1953 roku stoiica . 
Rumunii stanie sie miastem 


j 


robotnicy warsztatów bedą pra- 
cować z jeszcze większym zapa= 


przyjaźni. młodości | radości — | 
stolicą młodzieży świata. | 
KAW, 


'gać 


| syłają oni tam siłą również stu- 


młodzież do obozów przy 
pomocy wezwań do wojska. Wy- | 
dentów | uczniów. Z tego pm- 
wodu w roku ubiegłym już 31 | 
maja zamknięto szkoły średnia. | 
Titowcy zabierali do obozów na- 


| wet chorych, m. in, chorych za- | im ani grosza, nie ubezp: 


rnżliwie chodzi, żywność którą | 
, ograniczonego wyzysku młodzie. 


į cuje 


wska klika Tito prze 


katnie. W Bami np. w obozach 
pracy przymusowej wybuchła 
| epidemia Jaglicy, ale mimo to. 


kraj okrutnego ucisku kolonial- |chorych nia zwolniono do do- ustawy nie ograniczają 63 


| 
! mów. 


Prasa tito-fasrystowska u cy- 
nizmem zachwala te barbarzyń- | 
skie formy pracy przymusowej | 
| Faszyvstowsk| sazrnatławiec „Om- | 
| ladina“ donosi, że „niczyja pra- | 
Lea nie jest tak rentowna, jak 


mieniona w niewolników — oto | 
ideał titowców, Wiele przednię- 
biorstw, korzystając 2 „dmr 
świadczenia" darmowej pracy 
przymusowej caini miesiącami 
inie wypłaca wynagrodzeń mło- 
(dym robotnikom. Tak np. bel- 
 gradzkię trusty budowlane ..Du- 
naw“, „Avała” i in. w ciągu 
czterech miesięcy nie płaciły ani | 
„grosza młodym robotnikom. 

| Robotniev kopalń i przedsię- 
| biorstw, oddanych przeze titow- | 
'ców imnmerialistom  amervkar- . 
,sko-angielskim i wykorzystywa- 
'nych dla celów przygotowań 
' wojennych — muszą pracować | 
rza nędzne wynagrodzenie po 
10-—12, a częstakroć nawet 14—- 
.16 godzin na dobę. Pracują oni 
| często bez dnia odpoczynku | w 
tak strasznych warunkach, że 
nawet groźba głodu I nędzy nie 
jest w stanie zmusić ich do dal- 
| szej pracy w tych przedsiębior- 
|stwach. Mimo terroru UDB. 
| wielu robotników porzuca ko- 
palnie | fabryki kolonizatorów 
amerykańsko - angielskich, nie 
mogąc znieść dłuzej okrutnego 
WVZYSKU. 


I 

Młodzież pracująca jest wła- 
ściwie pozbawiona  wszelkieh 
! praw. Svstem szkolenia zawo- 
dowego w titowskiej Jugoslawii i 
ma na celu umożliwienie nie-. 


f 


ży. Znaczna część uczniów pra- 
w prywatnych przedsię- 
hiorstwach. W ciągu trzech =a 
czterech lat wyciska się z nięh | 
wszystkie sokl, a nastepnie, po 
upływie „terminu szkolenia", | 
redukuje zię ich. 

Właścietele fabryk nie płacą 


sczają | 


praca młodzieży”. Młodzież za- | 


jwali wyciągnąć dopłatę 


zł 


znajduje się | 
30 amerykańakich je M 
. | wojennych, 12 brytviskich, 4! 


skim, filipińskim. południowej 
afrykańskim | greckim. 
| Przekazanie odbedzie si4 i 
| dwóch turach: o godzinie 8 Í 
przed południem. 
Rzad KRL-D zwalnia 
Intemowanych obywatel 
francuskich 


Centralna Koreanska Apench 


a 

| granicznych Koreańskiej REJA 
biiki Ludowa - Demokratycznć 

, Komunikat stwierdza: 


— Dnia 26 marca br mad IP | 
„dziecki przewazał rządowi KON 
reańskiej Republiki Ludowo | 
Demokratycznej prośbę rindi 
francuskiego o zwolnienie inte 
nowanych w Korei północne. 
| obywateli francuskich i odesa 
(nie ich do ojezyzny. Po rozpid 
trzemiu tej prośby, rrąd Kare 
ańskiej Republiki Ludowo-P 
mokralycznej powziął przychy! 
nĄ decyzję w tej sprawie. 


Dnia 18 kwietnia 14 inter | 
wanych obywateli francuskie! | 
zostalo przekazanych w mi.eść* | 
Antung (Chińska Republika LU” 
dowa) przedstawicielom radzieć 
ikim w celu repatrinwania ich 
' Francji, 


chwalonej 

|zolueji, wraz z życzeniami suk 
'eesów ze strony Zgromadzeni% | 
obu stronom, prowadzącym M% 
„kowania w Panmundżonie. | 


Przed głosowaniem nad rez% 
llveją brazylijską na plenum 
Zgromadzenia Ogólnego 
szef delegacji polskiej ministe 
,Skrzeszewski wygłosił król 


ed 


s 
| Ze względu na fakt, że rządy 
| Chińskiej Republiki Ludowej a 
| Koreańskiei Republiki Ludow” 
| Demokratycznej wystąpiły 

nownie z inicjatywą, mającą 
| celu zawarcie porozumienia 
sprawie zawieszenia broni i 
łożenia kresu konfliktowi 
reańskiemu oraz wobec wa 
wienia rokowań w Panmundż 
nie — oświadczył min. SK17% 
| szewski — delegacja polska tel 
nalegała i nie nalega, aby py 
propozycje w kwestii korean 


mA | 
s 


| 


sowanie. 


c) rządy popierające | podł” 
kuomintangowców 
'mię własnych agresywnych © 
lów. 

Odezwa apeluje do narodów 
twiata ò okazanie narodowi p 
a agre! 
Zwracant 
się — głosi oderwa w zax 
teniu — do wszystkich nara 


od swych rządów | od przed 
stawicieli w ONZ poparcia BU“ 
my w czasie razpatrywania 
skargi. ułożonej w ONZ. 


ieh, nie dają im urlopów: u | 
niowie tacy zdani są na lasmi | 
| niełaskę fabrykantów. 28 l 


wol, przedsiębiorców. 


Kapita!iści, ukrywający 
pod maską kierowników prz 
siębiorstw państwowych, pł 
uczniom przeciętnie po 1.500 0, 
2000 dinarów miesięcznie. P pi 
czas gdy najskromniejsze utri 
manie w bursie musi kosztow" 
4.500 dinarów. Titowcy LA 
dziców, ale nie doprowadziło 4 | 
do niczego, ponieważ rodzice gł 
robotnicy i chłopi — sami ŻY: 
w nędzy t nje są w stanie płat? | 
za Qzieci. Wówczas titowcy a 
ybawiłi rodziców zasiłków Il 
dzinnych | ostatecznie przeste, 
subsydiować bursy,  Obech; 
bursy te, podobnie jak kk 
robotnicze | domy akademick' U 
mieszczą się z reguły w ste 
składach, drewnianych barak 
l piwnicach nie nadających 


do użytku. 
weń” 


Papularną metodą titows z 
„wychowania“ jest bicie U i 
niów i zamykanie ich na 15 si 
20 dni do karceru. W cas 

egf 
t 
% 


eo 


gc” 


trzech miesięcy roku ubiegtei 
w samej tylko Serbii wpłyn 
do sądu 362 skargi rodziców 
powodu ciężkiego okalecze” 
ich dzieci przez ttowskich = 5 
chowawców”. Ale, rzecz ae |. 
wista, do niczego ln nie dopra 
wadziło. Dyrektor jednej z SU! 
który bil do krwi i kaleczył W% 
niów. oświadczył w sądzie 
towskim: „W wojsku sjerża”" 
ma prawn w wypadku narusz” 
nia dyscypliny stosować na 
broń palną. a wy żądacie od © 
abvśmy nie trzymali w ry’ 
uczniów“, Argument ten A= ? 
się dostatecznie przekonywi 
cy | tito=faszystowscy sędziów, 
całkowicie uniewinnili sady 
znęcającegn się nad miodz 
us” 


Równie tragiczna jest dy 
cia chłopskiej młodzieży pra‘ g 
lącej. Nigdy leszcze nie była © 
tax poniewierana | prześl 
wana. Praca przymusowóś, g 
łacki wyzysk | musztra wols 


m ga ar 


pe" "W | = a > a? T 


|opooznanzczzzzrmzaRR A Ep 


andarowcy huty Stalowa Wola 
przodują w walce o plan 


Przez okno pokoju Hotelu Ro- 


A plczego sączy się światło. 
Panik ZRB, szafa... Na stoliku 
nie ż « Muzyka. Józef Mączka 
WE Yszy jednak koncertu, My- 


ad czymś usilnie. 


— Wlesz ta pogadanka. 
— Jaka? 
Ra nie odpowiada przez 
e A potem mówi: 
Sek. zastosujmy u nas 
da ędziowni na tokarkach, 
A Ę komsomołki Żandaro- 
> rzecież jeżeli stosują ją 
Ry tnicy w Związku Radziec- 
Z tak dobrymi rezultatami. 
możemy równie dobrze za- 
Rady JĄ u siebłe.. Tak, jak 
ej © tym przez radio... 
oe. x Kutyła nie od razu 
„ godzi. Długo dyskutowali. 


tes | ; 
zcie postanowili: na swoim | 


Wydziale w hucie Stalowa Wola 
rosę brygadę żandarowską. 
EE" tygodnie, nim po raz 

eg rozpoczęli pracę w no- 

Było żandarowskim zespole. 

Mac ich trzech w brygadzie: 
ka, Kutyła 1 Kogut. Roz- 
eli się na zmiany. 

og, dzień podobny do !n- 

Mączka bacznym oklem 


N 
ual bieg tokarki. Doblega 
x a pierwsza zmiana, 
A chwila i 
Mączk +  Kutyła zastąpi 


&. Przejmie od niego pra- 
m Rie zatrzymując przy tym 
Kg * mie tracąc czasu na 
Z" po nową robotę, po 
N e ZA po materiał... Nie 
= estojów i opóźnień, Gdy 
stałą Su jednej zmiany nle zo- 
l Ukończona obróbka ele- 
ntepa Ria ją zmiana na- 
oczy] dy materiał będzie się 
Wykonaj choć zadania zostaną 
zmianie e. pracu jący na danej 
A robotnik zatroszczy się 
2 Dełniente materiału dla 
Sphej zmiany. 
n system pracy — żanda- 


— 


rownki =- stwarza olbrzymie 
możliwości najbardziej pełnego 
| wykorzystania dnia roboczego. 
| Wskutek utworzenia brygady 
| tzyzmianowej, odpada ezereg 
czynności administracyjnych, 
| związanych z przydziałem za- 
dań poszczególnym pracowni- 
kom, z rozdziałem materiałów. 
Zaoszczędzony w ten sposób 


produkcji. 

Wszyscy w brygadzie Mączki 
wierzą soble wzajemnie. Two 
rzą prawdziwy kolektyw. 

Była to próba odważna | no- 
watorska. Byli pierwszymi żan- 
darowcami w hucie. 

Reszta załogi przyjęła Ich wy- 
siłek z nieufnością, lecz zara- 
izem £ zaciekawieniem. 

Mijały dni. Na tablicy wspól- 
zawodnictwa obok nazwiska 
Mączki i jego brygady hłeliły 
się liczby wykonywanych norm: 
220, 230, 250, 270, 290, 309 proc... 


Wydaj- 
brygady 


Próba powiodła się. 
ność pracy członków 
wzrosła o ok. 80 proe. Zarobki 
podniosły się znacznie. Zamiast 
dawnych 1800 zł zaczęli otrzy- 
mywać do 3 tys. złotych mie- 
| sięcznie. 


Mączka mie zadowoli? sle 
plerwszym sukcesem. Postano- 
|wi rozszerzyć ruch żandarow- 
ców na pozostałe stanowiska. 
iZ okazji 10 rocznicy powstania 
ZWM utworzył przy wspól- 


udziale Innych członków zespo- 


Żandarowej. Następnie zorgani- 
zował dalsze 3 zespoły. Wkrót- 


'szomajowe. Postanowił do 1 ma- 


stosowania nowoczesnych me- 
| tod pracy. 


| Nie jest to łatwe zobowląza- 


łu 5 brygad, stosujących metodę | 


|ece podjął zobowiązanie pierw- | 


ja br. jeszcze kilkudziesięciu ko- | 
| legów przekonać o konieczności 


A może kupimy soble kószule? 
oå zwariowa!!: — To jednak zbyt wyzywające! 


A AE 


kształca młodzież jugosło 


Gzięż, oto życie chłopskiej mło: 
* PDrącującej. 


i Ale 
Og 
niego lowiańskich dzieci rò- 
Wch. Osłaniając się szyl- 
qe rzedsiębiorstw panstwo” 
» Kapitaliści į zagraniczne 
rapieżców imperiali- 
zatrudniają jako 
mię roboczą -— dziesiąleł 
A mlodych chłopców 1 


Cząt, któryc a é 
gna tórych straszna nę 
„Palni 


ych 


la 


pod ziemią. W 
alowej w Zemunie o8z 
przedsiębiorstwach 
ciężkiego pracują 
14—14-|etnie, W far- 


ci 
uia po 10 do 12 godzin 
©. 60 proc. brygad na ro- 
Przemusowvch stanowią 
od lat 10 do 18. 


Zlenn, 
tacl 
Ziecj 


Pr a 
hen GtOWskià] Jugoslawii jest 
e milion bezdomnych 
re straciły 
racany z” dzieci patriotów 
Więzień ych przez titowców do 
dzieci i obozów śmierci oraz 
300 ih bezrobotnych, Przeszło 
ilaa dzieci, głodujących, ob- 
u Ac chorych, wegetuje w 
50 rosji sierocińcach. Tak np. 
Sienpt m, Wychowanków Domu 
W Bokoplitwicach choru- 


na Eružlice, 


Czasie rodziców 


tę ziesi 
Wim; 
ra sta oddali kułakom. Dzieci 
Wolnikami prawdziwymi nie- 
b Nie otrzymują żad- 
p „Ynagrodzenia. traktuje 
Yele Ma niż bydło, za ich 
„2.ACV nie ponoszą ż 
Powiedzialności, YAM 
tysięcy 
Wioczy się 
h Jugoslawii 
Ocińcow ? 


kiep ich. 


bezdomnych 
po miastach 
Uciekły one 
ub z gospodarstw 
i Pozbawione wszel- 
ettorra Y do życia dzieci te 
dy, inh organizują się w ban. 
alów 


ana | spekulują. Wśród 
kapitalistycznej Europy 


Szczególnie tragiczny jest | 


do fabryk i kopalń. W | 


4 to przeważnie sieto- ; 
w. 


Ak! tesięcy dzieci tito- ` 


w Jugosławii jest najwyższy 
|procent nieletnich przesiępców. 
Nawet prasa tito-faszystowska 
nie może ukryć tych faktów, Ale 
titowscy pismacy winią za 


troszczą się rzekomo © wycho- 
wanie swych dzieci. Titowcy 
wszelkimi sposobami starają się 
ukryć przed światową oplnią 
: publiczną prawdziwą sytuację 
mas pracujących. Nie piszą oni 
o potwornych warunkach bytu, 
o głodzie. nędzy i terrorze — © 
itym wszystkim, co reżim tlto- 
faszystowski przyniósł ludziom 
W i ich dzieciom. . 

Bandy titowskich szpiegów i 
morderców nie niepokoi 
,domność i powszechna demora- 


|lizacja wśród młodzieży. Wręcz. 
'przeciwnie, titowcy dążą do te-, 


(Bo, aby wytępić u młodzieży 
, wszystkie sziachetniejsze myśli 
li uczucia, aby przekształcić ją 
'w ślepe narzędzie imperialisty- 
,cznych podżegaczy wojennych. 


LLU 


Zbrodniczym eelom demorali- 
(zacji młodzieży służy cały sy- 
! stem tito-faszystowskiej „oświa- 
lty“ Obecnie każda myśl po- 
stępowa jest w Jugosławii bez- 
litośnie prześladowana, wobec 
prawdziwych patriotów i ludzi 
, postępowych stosowane sA re- 
| presje. Z programów szkolnych 
usunięto wszystko, co było w 
nich postępowe, uczniowie po- 
sługują się przeważnie podrę- 
cznikami wydanymi jeszcze za 
i ezasów monarchii. 


Banda Tito usuwa z wyższych 
|uczelni dziec! robotnicze. Tak 
|np. w Serbii 70 proc. studen- 
| tów wyższych uczelni stanowią 
dzieci burżuazji, 21 proc. 
"dzieci kułaków. Przeszło 4.500 
| studentów usunięto z instytu- 
tów i uniwersytetów, setki pro- 
ks aresztowano. W roku 
ubiegłym Tito przyznał w Za- 
|grzebiu, że UDB przeprowadzi- 
ło na terenie uniwersytetów 
masowe aresztowania, ża znącz- 
ną część aresztowanych skle- 


i 


wszystko rodziców, którzy nie | 


bez- | 


| tknie. 
czas wykorzystany zostaje dla | 


nie. Na drodze stoją dziesiątki | słabszy, lecz chętny do pracy. !nie nieżandarowcom hrrgadzi-| 
przeszkód: stara nawyki, falszy- | W ciągu miesiąca pod kierun- sty Moskalewicza wybrakowano 


wa ambicja, wreszcie zwyczajna 

nieufność t wygodnictwo. 
Burghard z narzędziowni nle 

wierzył ani Mączce, ani Kutyle, 


ani Kogutowi.. Uparł się: nie. stałych członków brygady, to-, „szybciej — lepiej — taniej!" 
warzyszy Kusińskiego i Ston-; 
cena, w wyniku stosowania się) woła dużo 


i do ich rad i wskazówek, pod- | pracy nad podnoszeniem pozio- | 
niósł znacznie wydajność pracy. 


nigdy żandarawcem nie zosta- 
nie, nigdy się „taktej“ roboty nie 
O metodzie Żandarowej 
nie chciał słyszeć. 

Gdy mówił o Mączee, wydy- 


ma? usta pogardliwie i macha! | 


znacząco ręką. 

— Lipa.. Znam mę na tych 
sztuczkach.. Nie jestem żanda- 
rowcem, a swołch 180 proc. wy 
ciągnę... 

Lecz nie wytrzymał w końcu. 
Przystąpił do brygady żanda- 
rowskiej.. „Z ciekawości, na 
próbę tylko..." 

I wyniki daleko przeszły jego 
oczekiwania. Wskutek zastoso- 
wania nowej metody wydajność 
jego pracy szybko rosła. Osią- 


|gnął 250 proe. normy. 


Już nie jest żandarowcem „na 
próbę". 
lennikiem nowej metody. 

Żandarowców wciąż przyby- 


"WA. 


Nie tylko na tokarkach po- 
wstały nowe zespoły. 8 powsta- 


ło na frezarkach, 2 dalsze na: 


szlifierkach... Do ruchu, w któ- 
rym dotychczas brała udział w 
hucie tylka młodzież, przyłącza- 
ją się starsi. 1-8 
Zapoczątkowany został ruch 
żandarowców również na 
nych wydziałach. 


Pojawiły się nowe typy bry- 


gad. W zespoły pracujące me-, 


todą Żandarowej lączyli się po- 
przednio fachowcy o jednaka- 
wych kwalifikacjach. Obecnie 
w skład zespołu wchodzić za- 
częli dwaj silniejsi, bardziej do- 
świadczeni robotnicy, i jeden 


Ogółem na terenie naszej 
gminy pracuje 13 zespolów 
szkolenia ideologicznego ZMP 
Jednym z osiągnięć jest włącze- 
nie do szkolenia pewnej części 
młodzieży niezorganizowanej 
Młodzież ta podnosząc swoją 
świadomość przygotowuje się "ic 
wstąpienia do szeregów ZMP 
Część spośród niej zgłosiła sę 
już do kół ZMP z prośbą o 
przyjęcie do organizacji. 


Są jednak braki, ktore pown- 
dują, że szkolenie nasze nie 


spełnia jeszcze całsowicie swo 
jej roll. Mamy poważną pre 


tensję do Wydziału Propagandy | 


ZP ZMP w Lesznie, który nie 
dostarczył nam 
szkoleniowych w tęrminie i w 
odpowiedniej ilości. Również za 
małej pomocy udziela nam Za- 
rząd Powiatowy w szkoleniu 
samych propagandystów prowa- 


 Gzących szkołenie. Seminaria w 


BRAE AEE EEEE z WW 


ZP odbywaiqesie rzadko I nie- 


rowano na „roboty społecznie 
połyteczne", czyl do tito-faszy- 
stowskich obozów pracy przy- 
musowej. 

Na żądanie Tito w szkołach 
wprowadzono system donosi- 
clelstwa. Każdy krok wykła- 
dowców śledzą konfidenci UDB 
i studencl-taszyści. Fabrykują 
denuncjacje na wykładowców i 
rałodzież postępową. organizują 
najrozmaitsze prowokacje itd. 

Titowcy wszystkimi siłami dą- 
łą do tego, aby wychować mło- 
dzież w duchu szowinizmu 
Szowinistyczne pleśni, podju- 
dzające do nienawiści narodo- 
wościowej, które w roku 1944 
zostały zakazane. dziś ponown'e 
wprowadzono do programów 
szkolnych. 
cjonalistvczną i szawinistyczną 
propagandę uzupełnia wycho- 
wanie miltarystyczne. Organ 
armii titowskiej „Narodna Ar- 
mija“ donasi z zachwytem, . że 
„czlowiek“, który był świad- 
kiem egzaminów na uniwersy- 
tecie, odnosi wrażenie, że znaj- 
duje się na egzaminie w szkole 
oficerskiej lub podoficerskiej“. 

Wraz z amerykańską bronią 
do Jugosławii titowskiej bez- 
ustannie napływa z krajów im- 
perialistycznych wszelkiego ro- 
dzaju trucizna duchowa. W 
większości kin grane są filmv 
amerykańskie, wychwalające 
bandytyzm. awanturnictwo ! 
rozpustę. Wystawy księgarń 7a- 
walone są ohydną, przestępczą 
„literaturą“ imperializmu amec- 
rykańskiego. Wszystko to wy- 
wiera zgubny wpływ na mło- 
dzież | przyczynia się do gwa!- 
townego wzrostu przestępczości 
wśród nieletnich. 

W swej dzialalnosci, zmierza- 
jącej do moralno - polityczne- 
go wykolejenia. zdeprawowan:a 
i zmilitaryzowania młodziezy. 
banda Tito posługuje sie — ia- 
ko swym głównym narzędziem 
faszystowską organizacją 
młodzieżową. Prowodyr tej or- 
ganizącji Neoreczicz mówi 
otwarcie: „Całą naszą działal- 
ność musimy powiązać ze spra- 


wą wojny”, Gardłują o tym daj wych sojuszników 
utraty tchu również podwładni | prawicowo 


Jest zapalonym zwo-. 


in- | 


kiem towarzyszy uczył sie za- 


wodu | z czasem dorównuje tm. 


w pracy. Tak było z tow. Lu- 
|dlanem. Dzięki pomocy pozo- 


„lnie pozostaje za nimi w tyle. 
W upowszechnieniu metody 
|pracy Żandarowej wiele pomo- 


|gło kierownictwo huty. Instruk- | cujących po nowemu, stosują- 
„cję techniczną opracował dla cych przodujące metody ra- 
| wszystkich maszyn na narzę- gzieckie. 

| dziowni inż. Płątkowski, gorą- 


ley zwolennik metody Żandaro- 
„wej i jeden z jej popularyza- 
'torów w hucie. Do upawszech- 
|nienia jej zasad ptzyczynił się 
jw niemałej mierze kierownik 
izmianowy Musiąlik i mistrzo- 
wie Rus i Kosztyła. Tłumaczyli 
onł metalowcom, jak olbrzymie 


stają oni sami bezpośrednio. po- 
sługując się nowymi metodami 


|darowskiego na narzędziowni 


| na nich zwrócone są oczy Ca- 
|łej załogi, że są oni dla innych 
| robotników wzorem ludzi pra- 


ie, ar, Gmi i H 
korzyści osiągnie aństwo w z 

> A P nie przeoczą żadnych usterek, 
wyniku zastosowania metody AI 
ę ` ; " zawsze maszyny na czas naoli-| 
Żandarowej. jak wiele skorzy- 


nieprzerwany tok produkcji. | 

| pracy. z» s i 

$ Nie zużywają niepotrzebnie | 
Poważny rozwój ruchu żan-- materlału, gdyż umieją cenić 


| jego wartość. Sprzyja temu ko- 


(elementy wartości 3.661 zł. 
Liczby te najlepiej dowodzą. 

że młodzi łandarowcy umieją, 

realizować socjalistyczne hasło: ; 


huty Stalowa | 
uwagi poświęcają | 


Żandarowcy 


¿mu politycznego. Wiedzą, że. 


Dbają więc o to. aby nte spla- 
mié honoru swego zespołu | za» 
służyć na miano pionierów. Są 
uczestnikami ruchu pionierskie- | 
go. Nie rozpraszają uwagi przy i 
pracy, precyzyjnie obliczają : 
każdy swój ruch, przez co; 
zmniejszają ilość braków. Tro-) 
szezą się o maszyny i narzędzia. | 


i osiągnięcia ZSRR, 
ku Radzieckiego. 
zorganizowano kurs języka ros 


wią, oczyszczą, bo wiedzą, że! 
od stanu urządzeń zależny jest 


przyniósł szybkie rezultaty. W | jektywna, *trzyzmianowa pra- 
az a lutym *andatówicy za- | ca, poczucie odpowiedzialności | „Towarzysze! — Zwracam się 
(oszczędzili na materiale — je- | przed zespołem, przed zmien- |o przyjęcie w szeregi Polskiej 


żeli nie mówić już o wzroście 
„wydajności pracy przeszło 
116 tys. zł. Na narzędzlach za- 


z POP 3.200 zł. W |udział żandarowców w walce |stątnich dniach — tak bolesnych 
tym samym czasie brygady, nie|o plan. Między innymi dzięki dniach choroby I śmierci Towa- 
(pracujące metodą Żandarowej. | nim huta pomyślnie realizuje rzysza Stalina poczułam szcze- 
na narzędziach nie zaoszczędzi- | 1ACZnie poważniejsze niż w | gólnie mocno, że moje życie — 
Gie latach ubiegłych zadania pla-| należy do Partii... 
ż nowe. A 

| c i W ciszy panującej na tej salt 
| Zandarowcy znacznie podnle-| I tak jak uczył tch STALIN. szczęgólnie RO 
śli jakość produkcji. Sześciu | nie zatrzymują się ani na chwi- | brzmiały te słowa. 

| brygadom żandarowskim wy- h w swym marszu a, dj Dziewczyntśi SRÓSSJe © 7ao: 
i s D siągają coraz nowe zwycłe-! %7% z ' ra je ) 

| SP Bią RE sa Sementuka stwa Wzorem radzieckich sta- | Wiedziała na otwartym zebraniu 
(łącznej wartości 50 zł, gdy pra- | chanowców... organizacji partyjnej Uniwersyv- 
|eującym o wiele mniej wydaj- K. KRAUSS tetu Warszawskiego. jest jedną | 


systematycznie O „pomocy“ ZP 
może świadczyć faki, że ad dnin 
rozpoczęcia studiowania życia- 
rysu  Towarzysza STALINA 
nikt z ZP ZMP nie wizvtował. 
ani nie kontrolował naszych za- 
jęćć Nie bvło też ani jednego 
seminarium dla propagandy- 


nikami. W tym kryją się źró- | Zjednoczonej Parti; Robotniczej. 
dła ich sukcesów. | Marzyła, myślałam o tym 
| przygotowywałam się do tego — 

Z każdym tygodniem wzrasta od dawna. Ale zwłaszcza W © 


Kołom studiowania życiorysu towarzysza Stalina 
trzeba okazać prawdziwą pomoc 


tych dniach powzięli największą 
w życiu decyzję, którzy zaprag- 
nęli gorąco, mocniej związać 
swe życie z walką o szybsze i 
pełniejsze zwycięstwo pokoju 
i socjalizmu. Jedną z tych, którzy 
zwracają się z prośbą o przyję- 
cie w szeregi Partii, aby w jej 
szeregach, pod wodzą wiernego 
ucznia Stalina Bolesława 
Bieruta skuteczniej wcielać w 
życie Stalinowskie wskazania. 


„Miłości, zaufania do Partii 
uczyła się Maria Gilert od dziec. 


przestał np. pracować  zcspó) 
przy kole w spółdzielni produk- 
cyjnej w Śwłerczynie. Podobnie 
jest zresztą w innych zespołach. 

Z tego wypływa jeden wnio- 
sek: więcej troski t opieki ze 
strony ZP ZMP — więcej kon- 


Znajomość jęzgka rosyjskiego pozwala lepiej poznać przodu jace 
korzystać bezpośrednio 
ków, pomaga w przyswajaniu bezcennych doświadcz 


Przy spółdzielni produkcyjneł im. Manifestu Lipcow 


spośród wielu takich, którzy w | 


troli I pomocy od ZP ZMP, a 


stów. Zarzad Gminny stara zię | gyknlenie ideologiczne ZMP da 


stapić seminari ZP — qe. 
zastąpić seminaria w ZP — se- | ną pewno lepsze rezultaty. 
minariami w Zsrządach Gmin- j 
nych, ale — rzecz jasna — nie Korespondent 


FR. MATUSZEWSKI 
Prrewodniczący Z. Gm. ZMP 


daje to należytych wyników. 


ka. Uczył ją tej miłości, umiło- 
wania idei. o którą walczy Par- 
tria — ojciec, czionek Komuni- 
stycznej Partii Polski w latach 
| panowania obszarników I Kapi- 


materiałów | 


Antyradziecką, na- | 


To słabe przygotowanie pr: 


pagandvsiów powaduje, że zaje- 
cia są nudne, nie ma w zasadzie 
dyskusji Zajęcię 2granlczają sę 
| więc w rezultacia tylko do prze- 
| czytania danego materiału. a 
iw innych zespołach — do wy- 
| głoszenia pogadanki. 


Za mało także troski poświęca 
stę zespołom Szkoleniowym w 


| produkcyjnych. w wyniku czego 


Nenpreczicza. Tak np. przywódca 
organizacji faszystowskiej stu- 
dentów uniwersytetu w Zagrze- 
biu, Marko Szaricz, oświadcza: 
„Nasza praca polityczna powin- 
na byvć podporządkowana przy- 
gotowaniom wojennym“, Za je- 
dno z najważniejszych swych 
zdań ci faszystowscy bandyci 


uważają zmuszanie młodzieży 
do „udziału w rozmaitych or- 
ganizacjach  militarystycznych. 


Niedawno organizacja „Narod- 
na Tehnika* przy pomocy tito- 
faszystowskiej organizacji mło- 
dzieżowej zorganizowała spe- 
cjalne kursy, których uczestnicy 
zapoznają się z bronią amery- 
kańską. Titowskie pismo „Na- 
rodni Sport" tak oto reklamuje 
kursy „Narodnej Tehniki“: 
„Każdy może nauczyć się sko- 
ków ze spadochronem oraz tak- 
tyki grup dywersyjnych". Dla 
dzieci stworzona specjalną Or- 
ganizację „Związek Zwiadow- 
ców“, mającą na celu szkolenie 
szpiegów i dywersantów. 

Na czele titowskiej organiza- 
cji młodzieżowej stoją zdrajcy 
narodu jugosłowiańskiego. ele- 
menty całkowicie zdemoralizo- 
wane, dawni szpicle gestapo. 
tak wytrawni prowokatorzy fa- 
szystowscy, jak Neoreczicz, Pe- 
ricz. Tomowicz itp. Przywódca 
titowskiej organizacji młodzie- 
żowej w Serbii, Zdrawko Bukń- 
wicz w okresie okunacji niemie- 
ckiej pracował w hitlerowskiej 
organizacji „Todt“. Ręce Buko- 
wicza splamione są krwią Wie: 
lu setek mlodych patriotów iu- 
gosłowiańskich, których oddał 
iw czasie wojny w ręce gestapo. 
a w kilka lat później — w ręce 
UDB. 


Swiatowa Federacja Młodzie- 
l ży Demokratycznej | Międzyna- 
|rodowy Związek Studentów 
wykluczyły w roku 1950 tito- 
| faszystowską organizację mła- 
dzieżową ze swych szeregów Za 
działalność  prowokatorską W 
interesie imperialistów. Jak na- 
leżało się spodziewać,  Neore- 
|czicze. Pericze, |  Tomowicze 
|szybko znaleźli swych prawdzi- 
w osobie 
socjalistycznych 


| piowej 
'redakcjł o wynikach interwen- 


| kodach PHP przy spółdzietniach | ej. 


wiańską w niewolników 


| titowskich, 


|stowskich. Coraz bardziej 7de- 


w Osiecznej k. Leszna | 


Redakcja prosi ZW ZMP w; 
Foznaniu o wskazanie towarzy- Już POM-owskie 


szom 1 ZP ZMP w Lesznie na | "ieloskibowymi pługami prze- 
wracały połacie spółdzielczej 


ich obowiązki w pracy szkole- | zemi — a w kole ZMP przy 
oras o rawiadomienie | spółdzielni _ produkcyjnej w 
jS'edlnicy pow. Wschowa pano- 


traktory 


świecie nie działo. 


Kolo ZMP nie odbyła ani 
— | jednego zebrania poświęconego 
|kampanit wiosennej. nie om^- 
wiło zadań, nie zmobilizowało 
jów pracy młodzieżr. W innych. 
| sąsiednich spółdzielniach takich 
|jak Starkowo czy Garhacz, po- 


Red. 


. wstały młodzieżowe brygady po- 
'lowe, zetempowcy stawali na 
najtrudniejsze odcinki pracy -- 
(a we Wschowej młodzież nie 
wzięła się do pracy. 

Sytuacja ta jest o tyle dziw- 
na. że w ubiegłym roku mło- 
dzież Siedlnicy wyróżniała się 
tak w pracy na polach spół- 
jak t w pracy politycz- 


zdrajców młodzieży. Niedawno 
rząd amerykański. podkreślając 
zasługi tito-faszystowskiej zgrai. | i 
zaprosil dwóch bandytów — To dzielni. 


mowicza | Pericza — do Stanów | no-wyjaśniającej | kulturalnej. 

Zjednoczonych, aby mogli na | Powstaje pytanie — dlaczego 

miejscu zapoznać się 2 amery- koło ZMP obecnie przestało 

kańskimi metodami gangster- | Pracować? 

stwa i przygotowań wojennych. Odpowiedź jest krótka — za- 
Młodzież jugosłowiańska nie- | rząd koła ZMP pracuje źle. 


nawidzi zdrajców  tito-faszy- Formalnie przewodniczącym ko- 
cydowanie występuje ona prze- | 
ciwko zbrodniczej polityce an- | 


tynarodowego rządu Tito. Mlo- | 


dzież, przekonując się o anty- n9 R 
narodowe] diatalwóści organi- Młodzież Wytwórn 
zacji titowskich. porzuca ich) 


szeregi. Tito-faszystowską orga- | 
nizację młodzieżową opuściło 
około 75 proc. młodzieży robot- 
niczej. Młodzież bojkotuje pra- 
sę tito-faszystowską. W Jugo- 
sławii jest 60 powiatów, w któ- 
rych nie ma np. ani jednego 
prenumeratora szmatławca fa- 
szystowskiego „Omladiny”. Po | 
stępowa część młodzieży jugt- 
słowiańskiej występuje przeciw 


Zakłady Wytwórni Sprzętu 
Mechanicznego Nr. I w Andry- 
chowie współpracują z Zakła- 
dem Kuźni-Ustroń otrzymując 
z tego zakładu różne części. 
W związku z tym, że czę- 
ści te mnie były dostarczane 
systematycznie, a plany produk- 


kolonizatorom imperialistycz- p i 

WE; A 2 cyjne zaczęły cię załamywać, 

nym i ich titowskim ke „di młodzież MAM Nr. 1w Andty- 
Prawdziwi patrioci Jugoslo- | chowie wystosowała apel do. 


wiańscy wiedzą, że losy mło- 
dzieży ich kraju są nierozłącz- 
nie związane z walką o pokój. 
z potężnym ruchem obrońców 
pokoju, z walką narodów wiel- | by przyczynić się do wykonywa- 
kiego obozu pokoju. demokracji nia planów produkcyjnych w 
| socjalizmu, na którego czele | WSM Nr. I w Andrychowie. 
stoi Związek Radziecki. Na wła- „Na terenie naszego zakładu 
snym doświadczeniu młodzież | wykonanie planu, a zwłaszcza 
jugosiowiańska przekonuje się zachowanie rytmiczności zaczy- 
coraz bardziej, że ma tylko jed- na się bardzo poważnie załamy= 
ną drogę do lepszej przyszłości 

— drogę tnternacjonalizmu pro- 


młodzieży Kuźni-Ustroń wzywa- 
jąc ją do systematycznego wy- 


Andrychowie. 
Zapytacie dlaczego? 


letariackiego, walki © pokój. 
drogę śmiałej, ofiarnej walki Otóż wykonanie planu w nas; 
e o niSEnARSE za uzależnione jest od dostarcza- 


gielskim  podżegaczom wojen- | nych przer Was części. 


nym, oraz ich  sługusom 
awanturniczej klice 


..Zwracając się do Was, pro- 
faszystów Mu O zainteresowanie się do- 
i stawami dla naszego zakładu, 

| prosimy abyście znaleźli możli- 
(O trwały pokój, e demokra- i wości pokonania trudności ma- 
cję ludowa Nr 16 (232) teriałowych, apelujemy o sze- 


le pracuje koł 


wał nastrój, jakby się nic naj 


konywania planów produkcyj- | 
nych na terenie swego zakładu. | 


wać -- pisze młodzież WSM w. 


radzieckie metody pracy 
radzieckich wydawnictw. książek, podręczni- 
eń gospodarczych i kulturalnych Związ- 


z 
z 


ego w Libertowie (waj. krakowskie) 
a nauczycielka, Irena Radłowska. 


ujskiego. Prowadzi go miejscow 
Foto CAF 


Nowi kandydaci Partii 


Przodująca studentka - aktywistka ZMP 


ltalistów =. obecnie członek | być taką jak oni, znaleźć się w 
| PZPR. ich szeregach. Mówiłam o tym 
| W gotowości poświęcenia |z nimi nieraz, pytałam: eo po- 
swych wszystkich sił sprawie | winnam robić, jak postępować, 


ją mat- | żyć, walczyć, by zasłużyć na 
| miano członka Partli? Towarzy” 
sze ci nie ukrywali przede mną 
mych błędów krytykowali je, 


| Fartii — wychowywała 
| ka — również członek Partii, 

| Maria Gilert od dawna pragnę- 
ła zasłużyć na miano człon- | 


ka Partit . Początkowo były | starali się pomóc mi w znalezie- 
to tylko marzenia. Ale nie po- | Niu zawsze słusznej drogi. Roz- 


mawiałam często o tym z moim 
w szkole jedną z tych, którzy | Sicem i on mówił mi także o 
tam koła ZMP. tym, jakim powinien być czło- 
ką | nek Partii. 


Widzę swoje brak! — zwłasz 
cza teraz — wydaję im zdecy= 
dowaną walkę, 


Mam także jeszcze zbyt tole- 


| przestała na marzeniach. Była 


| organizowali 
Przez kilka lat była aktywist 
| zetempowskiej organizacji. Do- 
brze uczyła się, wiele czytała, 
[stale podnosiła poziom swej wie- 
dzy politycznej. 

Niespełna dwa lata temu t0- 


stała studentką wydziału filo- de Wat” Ooo ad SOI 
|logil rosyjskiej Uniwersytetu | ,e.z->ę "byt powierzchownie, 


| Warszawskiego. Pragnie poŚwtę- | wierzę im. a okazuje się czasami, 


cić się pracy pedagogicznej, | >e nie zasługuj fani 
chce być wychowawcą młodego | z JE 36; pe 
+ x? Zwracał mi na to uwagę mój 


ojciec, który uczył mnie oceniać 
Ucząc stę — mówi — mam | ludzi nie według ich słów, ale 

głęboką świadomość tego, jak czynów. Uczył mnie — czujności. 

bardzo jestem potrzebna... mamn 

stale uczucie, że na mnie czeka- |, ZE Tr KOR, a WE 
SZ riez - A 

ją. Czekają na mą wiedzę, umie wieści Igora Newerlego „Pa- 


jętności zapał... W szkolnietwie. | 
gdzie mam zamiar pracować, po- | miatka z Celulozyo. „Nienawiść 
BL RB T Of i o ludzi, je- 
trzeba tysięcy nauczycieli i wy ¿li są ludźmi, to dwa skrzydła. 
Jeśli obydwa są lednakowo moc- 
Tutaj na uniwersytecie — mô- | ne, to się ma lot wysoki, silny 
wi dalej—w nauce, w pracy orga ; lot. A jeśli nie, to się tylko pod- 
nizacyjnej — spotkałam się z» | fruwa.“ - 
członkami Partii, Zapragnęłam | 


chowawców, 


J. w. 


o ZMP w Siedlnicy 


ła jest tow. Eugeniusz Tracz, | wiście, takie stanowisko akty- 
ale ten jako agronom powiato- | wisty zarządu powiatowego jest 


wy częściej przebywa we ; niesłuszne. 
Wschowej. niż w swojej spół- | Wiadomo. żę siewy ani w 
dzielni. Kampania wiosenno- | Siedlnicy, ani w żadnej innej 


siewna zajęła go całkowicie || spółdzielni czy gromadzie nie 
obecnie zupełnie nie kieruje kò | będą czekać na to, az ktoś z 
łem. Wprawdzie pod  nieobec- | aktywistów zdecyduje się przy- 
ność przewodniczącego kiero- | jechać do młodzieży w spra- 
wać kołem powinni inni człon» | wie kampanii sprawozdawcze” 
kowie zarządu, ale kolega Tracz | wyborczej. Kampania sprawo- 
w dotychczasowej pracy nle po zdawczo-wybereza ma na celu 
trafit rorganirować kolektywu, ! między muymi pelniejszą mobi- 
pracował sam | obecnie dzłsiaj ltrację młodzieży do realizacji 
nle ma kio pokierować kołem. tych zadań; jakie stoją przed 
Znaczna odpowiedzialność za nią w czwartym roku Planu 
ten stan rzeczy spoczywa na 6-letniego. Nie można więc od- 
Zarządzie Powiatowym ZMP we | rywać kampanii sprawczdaw- 
Wsenowej, który nie potrafił czo-wyborczej od  mohilizacji 
postawić przed kałem ZMP i młodzieży do aktualnych zadań 
jego zarządem zadań kampanii | produkcyjnych. Tym aktualnym 
siewnej. Zapytany, co sądzi o|zadaniem w Siedlnicy jest szyb- 
| iym instruktor ZP tow. Jóź- | kie ukończenie siewów. Towa- 
wiak. odpowiedział beztroska: |rzysze z Zarządu Powiatowego 
— „© tym, co jest w Siedlnicy | we Wschowej powinni krytycz- 
my wiemy, bo mamy do tej wsi, nie przejrzeć plan obsługł kół 
tylko 4 km. Rzeczywiście jest | przez aktyw powiatowy w 
tam żle, bo Tracz nie może się| związku z akcją sprawozdaw= 
rozerwać. Wkrótce dotrzemy | czo-wyborczą | rozpocząć ją w 
tam z „kampanią sprawozdaw- ; Siedlnicy od mobilizacji mlo- 
czo-wyborczą wybierzemy | dzieży do lepszej pracy w xe 
nowy zarząd I znewu wszystko | wach, 
będzie szło jak należy”. Oczy- G. L 


By rytmicznie realizować plany produkcyjne 


i Sprzetu Mechanicznego w Andrychowie 


zwraca się do młodzieży Kużni-Ustroń o szybszą realizację dostaw 


| roki rozwój współzawodnictwa | inicjatywę w swoje ręce bierze 
|na odeinku dostaw i nawiqza- | młodzież, trudności są pokony+ 
|nie r nami w tym kierunku jak | wane“, 

| najdalej idącej współpracy. 

| Wiemy z wlasnych doświad- 
'czeń, że niejednokrotnie, gdy! 


W imieniu młodzieły 
Zarząd Zakladowy ZMP 
przy WSM w Andrychowie 


PROGRAM RADIOWY 


dzieci, 18.20 Muzyka rozrywke” 
wa w wyk. Zesp. Instrum. p.d. 
J. Wasiska, 16.45 Aud. literzo= 
ka. 17.05 Pogadanka dla rodri- 
ców. 17.20 Utwory fortepianowe 


na dzień 21 kwietnia 1053 r. 
(wtorek) 


Program I na fali 138 m. 
Program dnia 6.06, 15.23, Wia- 


o% os. 6.00. 7.00, 7.38 
Boś 8 kę 20 g 23.00 i Z. Stojowskiego — gra Z. 
N EEC ES E Listeki, 17.33 Arutuni 
5.10 Koncert poranny, 414 unian „Kane 


tata o Ojczyźnie", 1800 Mikro» 
fomem po kraju. 18.15 Z cyklut 
„Najznakomitai artyści'* wyko- 
nawcy ZSRR. 18.40 Reanioraki 
Donna Dians — uwertura (ork. 
Symf.). 16.68 Aud. dla wsi, 10.00 
Koncert wtorkowy, 20.26 Wia- 
domości sportowe, 0.8 Polskie 
1 radzieckie stylizowane mela 
die ludowe, 20.43 „Wieś Nietu= 
Esko“ słuch. Edmunda Niziur. 
skiego, 22.15 Pięśni Aleksandra 
i Wielhorskiego śpiewa T. Da- 
te“ gra Zesp. Instr. A. Dani- 5 

12.00 Koncert Ork. Rozgł. Wro- Sie arieć REIES or i 
oławskiej PR p.d. T. Seredyń- Kwartet P.R.) y 
skiego, 13.40 Utwory na flet t A i 

klarnet w wyk. M. Wożhiaka, Polskie Radio zastrzega sobię 
12.55 Przerwa, 15.36 Am. dla możliwość zmian w progremia 


| 


Aud. dla wst, 6.20 Wszechnica 
Radiowa — kurs II, 6.40 Muzy- 
ka poranna, 6-50 Gimnastyka, 
7.90 Muzyka poranna, 7.50 KA- 
lendarz Radiowy, 8.00 Aud. die 
kl, atarszych szkół podstaw. 
8.20 Muzyka poranna, 853 Aud. 
dla kl. IX, 9.30 Aud. dla przed- 
szkoli, 5.50 Przerwa, 10.55 Aud. 
dla kl. T i II, 11.13 Muzyka i 
aktualności, 11.45 Głos mają 
kobięty, 12.15 „Na swojską nu- 


| 
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stajemy do biegów narodowych 


Betki tysięcy młodzieży ze 
zkół, górników z kopalń i hut- 
ików z fabryk, młodych bu- 
jowniczych miast | wsi bierze 
0 roku udział w największej 
mprezie sezonu wiosennego — 
W biegach narodowych. 

Wspaniała ta impreza sporto- 
va, największa | najbardziej 
nasowa, nabiera w roku bie- 
jącym szczególnego znaczenia. 
łozpoczyna ona bowiem okres 
jogatych przygotowań sporto- 
vych do IV Festiwalu Młodzie- 
y 1 Studentów w Walce o Po- 
cój i Przyjaźń, który odbędzie 
ię w sierpniu br. w stolicy Ru- 
nunił — Bukareszcie. We wszy- 
tkich dotychczasowych Festi- 
valach młodzieży świata, sport 
„ajmował poważne miejsce i 
eszył się wielką popularnością 
wśród uczestników.  Wieloty- 
ięczne rzesze uczestników Fe- 
tiwalów i miliony młodych en- 
uzjastów sportu z odległych 
crajów z zainteresowaniem śle- 
lziły przebieg rozgrywek i spo- 
kań sportowych przedstawicieli 
różnych narodowości. 

W wielu miastach i wsiach, 
w szkołach | na wyższych uczel- 
niach trwają już liczne elimi- 


nacje zespołów artystycznych 
oraz odbywają się pierwsze ze- 
brania zetempowskie, poświęco- 
ne omawianiu spraw, związa- 
nych z ubiegłymi 1 obecnym 
Festiwalem. 

Poważne zadania stoją przed 
sportem. 

Młodzi sportowcy w calym 
kraju staną do przedfestiwalo- 
wego współzawodnictwa. Nowe 
odznaki SPO, zwiększenie i 
podniesienie klas sportowych, 
bicie rekordów życiowych, okrę- 
gowych | krajowych oto 
udział sportowców w przygoto- 
waniach do Festiwalu. 

Masowym udziałem w bie- 
gach narodowych młodzież ı 
sportowcy, działacze i organiza- 
torzy x kół sportowych, 
SKS-ów ! LZS-ów, rozpoczną 
przedfestiwalową pracę sporto- 
wą. Wyjdą oni w dniu 26.IV. 
na boiska i stadiony po nowe 
osiągnięcia sportowe, sięzną pe 
większe ilości odznak SPO i 
nowe rekordy. 

Zaledwie tydzień pozostał do 
rozpoczęcia biegów. Sposób, w 
jaki zorganizowana będzie ta 
impreza, zadecyduje w dużym 
stopniu o powodzeniu ! sukce- 


sach sportowej pracy przedfest|- 
walowej. Wymaga więc ona od 
Kół Sportowych, SKSów i 
LZS-ów, od działaczy sporto- 
wych, trenerów, instruktorów 1 
nauczycieli w. f. specjalnej uwa- 
gi oraz wielkiej mobilizacji i 
aktywności, 


Dobrze przygotowana trasa 
biegów, posiadanie przez kał- 
dego zawodnika numeru starto- 
wego, pełna obsada sędziowska, 
prawidłowo rozstawione punkty 
kontrolne na trasach, zorganizo- 
wanie ścisłego i rzetelnego obli- 
czania czasów na mecie—uczy- 
nią imprezę ciekawą i atrakcyj- 
ną, dadzą młodzieży zadowolenie 
1 możliwość rywalizacji o pier- 
wszeństwo. Wynik uzyskany 
przez młodego zawodnika w 
biegach zarejestrowany w aktach 
i dokumentach, na które młody 
uczestnik biegów Zwraca 
baczną uwagę, wzmocni rów- 
nież jego postawę sportową, da 
mu nowy bodziec do poprawie- 
nla i przekroczenia uzyskanego 
rezultatu. 


Dopilnowanie przez koła spor- 
towe i działaczy należytego 
zorganizowania biegów narodo- 


wych, ma więc poważne znacze- 
nie dla pomnożenia wartości 
biegów, stworzenia z nich pun- 
ktu wyjściowego dla dalszej 
pracy sportowej z młodzieżą. 


Klika dni, dzielące nas od 
wyjścia młodzieży do pierwsze- 
go etapu biegów narodowych, 
wypełnić należy więc staranny- 
mi przygotowaniami organiza- 
cyjnymi, tak, aby przynajmniej 
na trzy dni przed startem mieć 


wszystko „dopięte na ostatni 
guzik“. 
Ważną również sprawą w 


ostatnim tygodniu przygotowań 
do biegów narodowych jest do- 
kładne opracowanie planu sa- 
mego dnia imprezy, ułożenie 
programu oficjalnego rozpoczę- 
cia biegów. Chodzi tu przede 
wszystkim o wprowadzenie na 
punktach startowych elemen- 
tów, wiążących blegi narodowe 
z przygotowaniami do IV Fe- 
stiwalu Młodzieży i Studentów. 
Dekoracje punktów startowych, 
powinny zawierać hasła festi- 
walowe, w przemówieniach inau- 
guracyjnych omawiać trzeba 
znaczenie i sens Festiwalu. 
Trzeba tu również pamiętać o 


zbliżającej aią imprezie mio- 
dzieżowej Zetempowskich 
Kolarskich  Rałdach Pokoju. 
Obok propagandy Raidów moż 
na. np. tam, gdzie istnieją mo- 
żliwości i warunki, zorganizo- 
wać grupy kolarskie, poprzedza- 
jące start biegaczy, a mające 
za metę punkt docelowy — np. 
pobliski LZS. 


Wielkie znaczenie w wypeł- 
nieniu tych wszystkich zadań 
ma pomo ZMP kołom sporto- 
wym, SKSom |  LZS-om, 
Idzie teraz o to, aby organizacje 
ZMP przystąpiły z miejsca do 
pracy z kołami sportowymi, 
SKS-ami, LZS-ami, poklerowały 
i pomogły Im w ich pracy. 

Nawiązanie ścisłej współprae 
cy z organizatorami biegów, 
skierowanie do komitetów orga- 
nizacyjnych  sportowców-akty- 
wistów ZMP — przyczyni sią 
niewątpliwie do właściwej or- 
ganizacji biegów ił wykorzysta- 
nia ich dla ożywienia ruchu 
sportowego wśród młodzieży. 


M. BILSKI 


We Wrocławiu w ostatnich dniach kwietnia zostanie oddana do użytku nowowyremontowana 


II kryta pływalnła, z której m. in. korzystać będzie załoga Pa-Fa-Wagu, 


Budowlani (Opole) uzyska pierw- 
Ey punat w rozgrywkach mistrzow- 
sich, reinisując z Górnikiem (Ra- 
Un) 1:1 Q:1) Budowiani mien prze- 
vagę w pierwszej połowie spotka- 
ta jednak napastnicy wykazali bar 
zo słabą dyspozycję strzałową. Je- 
vna bramkę dla gospodarzy zdo- 
ył w 29 min. Klik, dla Górników 
ramkę strzelł w 33 min. Bożek. 
Jajlepszym graczem na boisku byt 
ramkarz Budowlanych  Paszkie- 
vicz, który uchronił swoją drużyne 
d porażki. s 
. 


Gwardia (Kraków) pokonała po- 
nańskiego Kolejarza 1:0 (0:0), zdo- 
ywając zwycięską bramkę ze strza- 
u Kościelnego. 
Drużyna Gwardii przeżywa w dal- 
zym ciagu spadek formy. Dotyc?v 
o zwłaszcza linii ataku I pomocy. 
V meczu z Kolejarzem autorami 
wycięstwa byli w głównej mierze 
rodzowy obrońca Szczurek i Fla- 
ek, którzy skutecznie rozbijali ata- 
i drużyny poznańskiej. W drużynie 
oznańskiej najlepszymi byli Anlo- 
a. Tarka i Sobkowiak. 
Jedyna bramka padła z winy ob- 
ony Kolelarza. Biąd obrońców wy- 
orzystał Kościelny | strzęlił obok 
jvbiegajacego bramkarza Pasz- 
owskicgo. 
TABELA 

Unla Chorzów 10: 
Gwardia Kr. 
OWKS Kraków 
Budowlani Chorzów 
Cwis 
Ogniwo Bytom 
Ogniwo Kraków 
Kolejarz Poznań 
Bucowłani Gd. 
Górn. Radlin 
Gwardla W-wa 
Busłowi. Opole 

Il LIGA PIŁKARSKA 
OWKS Bydgoszcz — Gwardia Byd- 
oszcz 0:1 (0:0). 
Spójnia W-wa — Górnik Bytom 2:1 
HIS 
Górnik Wałbrzych — Ogniwo Tar- 
ów 4:1 (1:1), 
Lotnik W-wa — Kolejarz Leszno 
:0 (4:0). 
Gwardia Lublin — Kolejarz W-wa 
:3 WDM 
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Włókniarz Kraków — Gwardia 
(lolo 0:2 (0:0). 
Stunt Sosnowiec — Wlókniarz Łódź 
9 (1:0). 

TABELA 
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Kolejarz W-wa 
Se! Susny wiec 
Gwardii Bydgoszcz 


Górnik Pytam 
Wiko. 
i 


Kruwów 


= 


Osawo Tarnów 
Gwardia KRłelce 
Lorik W-wa 
Gwardja Lublin 
Spójnia W-wa 
OWKS Bydgoszcz 
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„głoszenie Szwecji i Norwegii 
do mistrzostw Europy 
w boksie 


WARSZAWA. Szwecja zgłosiła na 
atstrzostwa Europy w boksie tylko 
rzech pięść arzy, Norwegia dwóch. 
Szwec,2 repiezentować będa: Ah- 
ry w wadze lekkiej, Danielsson w 
jadze lekkośredniej 1 Sjoelin w wa- 
ze średniej. 


Renrezentacja Wegler 
na Vi Wyściz Pokoju 


BUDAPESZT. — Po 4-etapowym 
mėsa eiiminacyjnym z udzialem 
|) kolarzy węgierskich przygotowu- 
acyci: się do Wyścigu Pokoju usta- 
no sz:ad drużyny, która będzie re- 
rezentowała Węgry w VI Między- 
arodowym Wyścigu Pokoju „Try- 
uny Ludu", „Neues Deutschland“ 
„Rude Pravo". 

Ww skład reprezentacji wejdą: 
jartusek, Mayer, Slpos, Szabo, Sere 
Kiss Dala. 


| hitlerowskie 


| liga piłkarska 


Spotkanie stołecznych 

CWKS i Gwardli zakończyło się 
zdecydowanym zwycięstwem woj- 
skowych 4:8 (2:0), Bramki zdobyli: 
Szymborski — 3 i Gogolewski. 


Drużyna CWKS zademonstrowała 
szybki i dobrze przygotowany tech- 
nicznie zespół. Najsilniejszą forma- 
cją wojskowych by: linie deten- 
Sywne, a szczególnie pomoc. 

Gwardia była zespołem zdecydo- 
wanie słabszym. Zawiodła przede 
uszygteim ohraag oraz niepewnie 
broniący Stefaniszyn. Atak Gwardii 
wykazał słabe wyszkolenie technicz- 
ne i raził niecelnością strzałów. 


+ 


Bytomskie Ogniwo odniosło zastu- 
żone zwycięstwo nad Ogniwem (Kra- 
ków) 2:0 (2:0). Szczególnie dużą prze- 
wagę miał zespół wicemistrza Pol- 
ski w pierwszej połowie meczu, w 
której padły obie bramki, Pierwszą 
zdobył w 13 min. Kempny, drugą— 
w 39 min. Narloch z rzutu karne- 
go. Najlepszym w drużynie kra- 
kowskiej był bramkarz Hymczak. 
W Ogniwie bytomskim na podkreś- 
lenie zasługuje dobra forma Więc- 
ka, Norlocha i Cichonia. 


drużyn 


21 czerwca 1941 roku wojska 
zdradziecko, bez 
wypowiedzenia wojny, napad- 
ły na Związek Radziecki. 
Ufna w swą  „niezwyciężo- 
ną“ potęgę hitlerowska „Luft- 
waffe“, która w ciągu nie- 
spełna dwóch lat wojny rozgro- 
miła lotnictwo Polski, Francji, 
Belgii, Holandii, Norwegii, Ju- 
gosławii i Grecji, miała za za- 
danie zniszczyć radzieckie punk- 
ty oporu, sparaliżować trans- 
port i komunikację, siać zamęt 
i panikę wśród ludności ZSRR. 
Jednak od pierwszego dnia woj- 
ny, posiadając liczebną przewa- 
zę, hitlerowska „Luftwaffe“ na- 
potkała na niezwyśle silny opór 


członkowie ZS 
CAF fot. Dąbrowiecki 


Pojedynek mistrza Polski Unli 
Chorzów z lokalnym rywalem, Bu- 
dowlanymi (Chorzów) zakończył się 
z„wycięs.wem Unii 8:92 (1:0). W pierw 
szej połowie zwycięzcy mieli dużą 
przewagę, ale nie wykorzystali wie- 
lu dogodnych sytuacji. Jedyna w 
tym okresie bramka padia w 39 
min. ze strzału Brajtera. Po przer- 
wie w 55 min. gry padły trzy bram- 
ki. Pierwszą uzyskał ponownie Braj- 
ter, a w chwilę później dwie bram- 
ki dla Budowlanych strzelili Mu- 
Snara 1 Samisczh. Da tej cnwi im- 
cjatywę przejęll Budowlani, którzy 
mieli wielokrotnie okazję do zdo- 
bycia bramki. Bardziej skuteczna 
była jednak Unia, która na 5 minut 
przed końcem meczu zdobyła trze- 
cią bramkę. Autorem jej był znowu 
Brajter, 

Mecz miedzy Budowlanymi 
(Gdańsk) i OWKS (Kraków) zakoń- 
czył się wynikiem remisowym 2:2 
(0:12). Przed przerwą OWKS zdobył 
dwie bramki; w 28 min. przez Pie- 
chaczka oraz w 39 min, przez Uznań- 
skiego. 

Po przerwie plerwszą bramkę dla 
Budowlanych zdobył w 52 min. Ko- 
kot, a drugą na 5 minut przed koń- 
cem meczu — Gronowski, 


ze strony WWS (Wojenne Wor- 
dusznyje Siły — Lotnictwo Woj- 
skowe ZSRR). 

Lotnicy radzieccy, wychowan- 
kowie stalinowskiej szkoły, od 
początku wojny wykazali swą 
wyższość nad lotnikami hitle- 
rowskimi. Świadomość celu wal- 
ki, wola zwycięstwa i wspaniałe 
opanowanie techniki pilotażu 
doprowadziły do tego, że nawet 
najlepsze niemieckie dywizję 
lotnicze: Richtchoffena, Sperle- 
go czy Kesselringa zawsze stara- 
ły się działać masowo, obawia- 
jąc się indywidualnych spotkań 
z radzieckimi pilotami. 

Znamy walkę powietrzną, w 
której 4 myśliwce radzieckie a- 


Szczecin i Stalinogród przodują - 


Łódź pozostaje w tyle - w przygotowaniach 
io Zetemyowskich Kolarskich Ralsiów Pokoinu 


W dniu 17 bm. odbyło się w; 


Zarządzie Głównym ZMP po 
siedzenie komisji propagando- 
wej Zetempowskich Kolarskich 
Raidów Pokoju, na którym wy- 
słuchano sprawozdań członków 
komisji, przeprowadzających o- 
statnio kontrolę przygotowań 
do tej imprezy w terenie. 


Na podstawie poczynionych 
obserwacji oceniono, iż przygo- 
towania do tak dużej Imprezy 
kolarskiej, organizowanej po raz 
pierwszy w naszym kraju prze- 
biegają niezadowalająco. O le 
pewną inicjatywę w tym kierun- 
ku przejawiają Komitety Kul- 
tury Fizycznej, o tyle Zarządy 
ZMP mało lub w ogóle nie włą- 
czyły się do tej akcji, nie kie- 
rują pracami komitetów orga- 
nizacyjnych, nie udzielają im 
pomocy i za mało propagują rai- 
dy kolarskie. 

W woj. rzeszowskim zarówno 
na szczeblu wojewódzkim Jak i 
w powiatach organizacją rai- 
dów zajmują się tylko Komite- 
ty Kultury Fizycznej. Natomiast 
Zarządy ZMP począwszy od 
Wydziału KF ZW dotychczas 
nie zrobiły nic w tym kierunku. 
Brak jest planów pracy po- 
szczególnych komitetów, a w 
większości powiatów nie zorga- 
nizowano dotychczas komitetów 
raiddów i; punktów docelowych. 
w woj. olsztyńskim odbyło się 
dotychczas zaledwie jedno ze- 
branie Komitetu Wojewódzkie- 
gc Raidów. Nię dziwnego, że 
Komitet ten nia jest zoriento- 
wany co dzieje się w powiatach, 
gminach I w kołach sportowych, 
z których większość nie posiada 
jeszcze regulaminów i nic nie 
wie o tej imprezie. Jedynie w 
powiecie giżyckim rozpoczęto 
przygotowania do ratdów. Wy- 
znaczono tam 3 punkty docelo- 
we, a grupy zetempowców wy- 
jeżdżają na koła sportowe i 
LZS-y propagując raidy kolar- 
skle. W woj. lubelskim dopiero 
przed trzema dniamł powołano 
Komitet Wojewódzki t poza tym 
nic więcej nie zrobiono. Rady 
Okręgowe Zrzeszeń Sportowych 
dotychczas nie włączyły się do 
tel akcji. Również beztroski sto- 
sunek do ratdów przejawiają 
zarządy ZMP, tłumacząc się bra- 


takując zgrupowanie 54 bom- 
bowców i kilkunastu myśliwców 
zestrzeliły 5 samolotrow wroga, 
nie ponosząc strat. Znamy przy- 
kłady bezmiernego poswięcenia 
i odwagi, a wśród nich słynny 
lot kpt. Gastello, który skiero- 
wał swój płonący bombowiec w 
zgrupowanie niemieckich cy- 
stern i wysadził je w powietrze, 
mimo, że mógł jeszcze wysko- 
czyć ze spadochronem. 


W olężkich dniach obrony Le- 
ningradu bohaterscy piloci ra- 
dzieccy zastosowali straszliwą 
dla bombdwców wroga broń — 
taran, polegający na ucinanlu 
śmigłem własnego samolotu ste- 
rów samolotów wroga. W tych 
dniach stworzono nowy sposób 
ataku — tzw. atak czołowy. A- 
tak czołowy to system walki po- 
wietrznej, który wymaga od pi- 
lota stalowych nerwów, odwagi 
i woli zwycięstwra. W ataku czo- 
łowym ten, który nie ma żelaz- 
nej woli zwycięstwa, ginie. Pilo- 
ci radzieccy byli mistrzami w 
ataku czołowym. 


W okresie, gdy na frontach 
prowadzono  zaciekłe boje o 
wolność Ojczyzny, ludzie ra- 
dzieccy z ogrannym  poświęce- 
niem pracowali dla frontu, od- 
dawali wszystkie swe  oszczęd- 
ności na fumdusz obrony kraju. 
Tak np. tambowscy kołchoźni- 
cy zorganizowali za swe oszczęd- 
ności 25 eskadr lotniczych. Ro- 
botnicy i pracownicy umysłowi 
Nowosybirska przekazali fron- 
towi zbudowaną za ich pienią- 
dze eskadrę lotniczą. Kołchoź- 
nik Koniew kupił za swe osz- 
czędności samolot i przekazał 
go wybitnemu pilotowi — Iwa- 
nowi Kożedubowi. Dobrowolne 
składki na potrzeby wojny na- 
rodowej osiągnęły w ciągu 4 lat 
ogromną sumę 94,5 miliarda ru- 
bli 


kiem czasu, zasłaniając się trwa- 
jącą obecnie akcją sprawozdaw-= 
czo-wyborczą, 

Największe zaniedbanie w przy 
gotowaniach do raidów wyka- 
zują Lódź- miasto I wojewódz- 
two, gdzie nie powołano jeszcze 
Komitetów Organizacyjnych. 
KKF-y twłerdzą, że mają jesz- 
cze sporo czasu | mogą przystą- 
pić do organizacji raldów w 
ostatnim tygodniu przed star- 
tem. Również beztrosko przypa- 
truje się temu Zarząd Woje- 
wódzki i Łódzki ZMP. 

Podobnie, jest mniej więcej 
we wszystkich pozostałych wo- 
jewództwach, poza  Stalinogro- 
dem i Szczecinem, gdzie przy- 
gotowania przebiegają bardziej 
żywo i planowo. W woj. szcze- 
cińskim bardzo dobrze przygo- 
towują się do raidów powiaty 
myśliborski 1 stargardzki. w 
wojewódzkim Komitecie Ral- 
dów jest trzech przedstawiciell 
ZW ZMP, co kilka dni część 
aktywu sportowego wyjeżdża w 
teren, udziela pomocy kołom 
sportowym i kontroluje ich pra- 
cę Często odbywają się tam 
zebrania Komitetów Organiza- 
cyinych na których omawiana 
jest akcja przygotowawcza do 
raidów. Dużą pomoc młodzieży 
ı aktywowi sportowemu udzie- 
la Komitet Wojewódzki Partii, 
poza zrzeszeniami sportowymi 
wszystkie organizacje społeczne 
żywo się włączyły do prac or- 
ganizacyjnych. 

Już tylko kilkanaście dni po- 
zostało do dnia startu kolarzy 
w Raidach Pokoju. Czas naj- 
wyższy, aby we wszystkich 
miejscowościach powstały komi- 
tety organizacyjne raidów i przy 
stąpiły do planowych prac przy- 
gotowawczych. Instancje zetem- 
powskie, komitety Kultury Ti- 
zycznej wraz z Zrzeszeniami 
Sportowymi i organizacjami spo- 
łecznymi muszą wreszcie zrozu- 
mieć. że sprawa organizacji ral- 
dów należy do pilnych zadań w 
chwili obecnej. Najważniejszą 1 
naipilniejszą zaś sprawą najbliż- 
szych dni jest dotarcie do wszy- 
stkich kół sportowych. LZS-ów, 
zapoznanie całej młodzieży 3 
regulaminem raidów i zachęca- 
nie do masowego udziału w ral- 
dach. J. D. 


W latach wojny narodowej 
narodzili się nowi rekordziści — 
rekordziści zestrzełonych eamo- 
lotów. Trzykrotni Bohaterowie 
Związku Radzieckiego — piloci 
Iwan Kożedub i Aleksander Po- 
kryszkin mają na swym koncie 
62 1 59 zestrzelonych samolotów 
wroga, Wiele setek radzieckich 
pilotów - komunistów, komso- 
molców i bezpartyjnych, zestrze- 
liło w latach wielkiej wojny po 
kilkadziesiąt samolotów wroga. 
Ogółem w ciągu czterech lat 
wojny lotnicy radzieccy nisz- 
czyli ponad 50 tys, faszystow= 
skich samolotów. 


Dla porównania podajemy, że 
najlepszy pilot angielski zestrze- 
lił 32 samoloty, a RAF (lotni- 
ctwo brytyjskie) zmiszczyło w 
czasie całej wojny około 8 tys. 
samolotów nieprzyjacielskich. 

Za swe czyny bojowe 63 lote 
ników radzieckich otrzymało ty= 
tul dwukrotnego Bohatera, a 
2119 — tytuł bohatera Związku 
Radzieckiego. 

Genialny plan zwyciestwa 
ZSRR był dziełem Towarzysza 
Stalina. Oto co na ten temat po- 


wiedział Marszałek Związku 
Związku Radzieckiego, tow. 
Bulganin: „Towarzysz Stalin 


przygotował nasz kraj do obro- 
ny, opracował i przeprowadził 
pian rozgromienia wroga, zgjed- 
noczył i skierował wszystkie 
wysilki narodu i armii ku wy- 
walczeniu zwycięstwa”. 

Dziś, po zwycięstwie nad wro- 
gami, naród radziecki buduje w 
swym kraju nowe, «wspaniałe 
życie. Wśród wielu innych gałę- 
zi sportu, rośnie i rozwija sią 
radziecki sport lotniczy. Z po- 
wojennymi sukcesami radziec- 
kich sportowców lotniczych za- 
znajomimy czytelników w na- 
stępnym odcinku. 


Andrzej ZIEMIŃSKI 
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CZĘŚĆ I-GA 
pracowni 


KGRYŻEWSKI 


Sztama. Część ta obejmuje okres od lipca 
Feliks Ś$ztam związany jest od wielu lat 


Europy. 

Europy. 

menażerowie próbowali przeciągnąć Polaka 
y lipcu 1834 r. Ministerstwo Spraw Zagra- 

nicznych zorganizowało w Warszawie 
wielkie Igrzyska dla Polaków przebywających 
na emigracji. Rządy sanacyjne popierały prze- 
cież emigrację, widząc w niej jedyne wyjście 
wobec ogromnego bezrobocia rosnącego coraz 
gwałtowniej. Do Warszawy zjechało wielu 
Polaków z krajów europejskich oraz z Bra- 
zylli, Stanów Zjednoczonych i Kanady. 

W ramach igrzysk odbył się turniej ple- 
ścianski; na zakończenie igrzysk mistrzowie 
bokserscy emigracji spotkali się z reprezen- 
tacją Polski. 

I tym razem nie odbyło się bez zgrzytu, 
który wywołał Polski Związek Bokserski. Gdy 
już rozegrano wewnętrzny turniej emigracyj- 
ny i szykowano reprezentację emigracji na 
mecz z Polską, nagle panom z PZB przypom- 
niało się, że może ten czy inny z naszych 
emigracyjnych bokserów ma coś na sumie- 
niu. Może walczył za pieniądze.. Z tej spra- 
wy kierownicy ówczesnego PŻJ zrobili rację 
stanu, Z francuskiej drużyny emigracyjnej 
nie dopuszczono do reprezentacji bardzo dob- 
rych bokserów, górników polskich z Francji 
— Langego i Jabłońskiego. 

Sprawa przedstawiała się tak: wielu pol- 
skich górników we Francji uprawiało boks 


jako sport dla zdrowia. Byli to jednak ludzie 
biedni, wiele godzin ciężko pracujący pod zie- 


„Puchnłak zachwiał się I ciężko upadł. Stalo 
się to pod koniec drugiej rundy. 


milą, w kopalni, za marne wynagrodzenie. Gdy 
któryś z organizatorów proponował im walkę. 
otrzymywali nieznaczne honorarium. Głów- 
nym środkiem utrzymania tych bokserów była 
jednak praca w fabrykach czy kopalniach. 

PZB podszedł jednak do tej sprawy sucho 
i formalistycznie, stwarzając niesprawiedii- 
wymi decyzjami rozgoryczenie wśród przed- 
stawicieli emigracji polskiej we Francji. 

W tem sposób drużyna emigracji została bar- 
dzo osłabiona, ale i z wystawieniem ósemki 
reprezentacyjnej Polski PZB miał dużo kło- 
potu. Wielu bokserów było w tym okresie bez 
formy. Poznań zupełnie zbojkotował mecz, 
wskutek czego ani Kajnar anl Misiurewicz do 
Warszawy nia przybyli, Ostatecznie Polska 
wystąpiła w składzie: Rothole, Moczno, Pa 
Bąkowski, Garncarek, Chmielewski, Hanske 
1 Piłat.. i * 

Spotkanie zorganizowano na otwartym kor- 
cie ówczesnej Legii „Przypominam sobie dwie 
najlepsze walki. W piórkowej Polus spotkał 
się z „Francuzem“ Gierdalem. Gierdal przy- 
puszczalnie miał te same grzechy na sumie- 
nłu, co Lange i Jabłoński, ale PZB łaskawię 
dopuścił go do walki, Zawodnik ten walczył 
według tak zwanej szkoły francuskiej. Lubił 
atakować na półdystans | w zwarciu bił se- 
riami. Już w pierwszym starciu Polus zna- 
lazł się pod gęstym ostrzałem krótkich. ale 
skutecznych ciosów Gierdala. Aleks próbował 
swych niezawodnych lewych prostych, ale 
„Francuz“ potrafił je w porę zbijać, Do koń- 
ca walki Gierdal miał przewagę, lecz w zapale 
walki kilka razy uderzył Polusa po karku 
í otrzymał dwa napomnienia, które zaważyły 
na przyznaniu zwycięstwa reprezentantowi 


Rozpoczynamy dzisiaj druk II części pamiętników znanego trenera pięściarskiego, 


Polski. 

Druga emocjonująca walka odbyła się w 
wadze średniej pomiędzy Chmielewskim a Pu- 
chniakiem. Puchniak przybył do Polski z Ka- 
nady i to aż z Winnipegu — miasta, położo- 
nego nad Oceanem Spokojnym. Był to chłopak 
bardzo miły, myślący w ringu i bardzo opa- 
nowany. Marzył o tym, aby po skończonych 
Igrzyskach wybrać się w Lubelskie | odszukać 
babkę, która tam gdzieś na wsi mieszkała. 
Istotnie, jak sobie przypominam, Puchniak 
odnalazł babcię I spędził w kraju wiele dni, 
nie bardzo śpiesząc się z powrotem do Ka- 
nady. 

Powróćmy na ring. Puchniak w finale tur- 
nieju emigracyjnego przegrał z emigrantem 
z Niemiec, Stachowiakiem, który był zna- 
komitym technikiem. Wynik tej walki był 
zresztą gorąco dyskutowany. Stachowiak był 
niedysponowany i nie mógł wystąpić w re- 
prezentacji emigracji. Zastąpił go właśnie 
Puchniak. Stoczył on porywającą walkę z 
Chmielewskim. Obaj bokserzy byli doskonale 
zbudowani — o pięknych sylwetkach pię- 
ściarskich. 

Chmielewski reprezentował temperament 
— a Puchniak wielkie opanowanie i rozwa- 
ge ringową. 

„Chmiel“ przeszedł do gwałtownych ata- 
ków, ale spotkał się z taką odpowiedzią, że 
wkrótce strącił rozpęd i nabrał respektu dla 
przeciwnika. Przewaga punktowa „Kanadyj- 
czyka" wzrastała z każdą minutą. Nagle ło- 
dzianin wypuścił niespodziewany cios sler- 
powy, który trafił w szczękę. Puchniak zach- 
wiał się i upadł. Stało się to pod koniec dru- 
giej rundy. Puchniak jednak szybko przyszedł 
do siebie, ale stracił już poprzednią świeżość. 
„Chmiel* wygrał nieznacznie, jedynie dzięki 
temu szczęśliwemu ciosowi. 

W wadze ciężkiej startował Piłat; znokau- 
tował on starego swego rywala Chistowskie- 
go, który wystąpił w reprezentacji emigracyj- 
nej jako przedstawiciel Gdańska. Wszystkie 
inne walki nie zasługiwały na uwagę. 

Ostatecznia Polska wygrała z Emigracją 
12:4. 


$È 
14 października 1934 r. odbył się-w war- 
szawskim cyrku mecz z Czechosłowacją, w 
ramach rozgrywek o puchar środkowej Euro- 
PY. 
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rekkad 
1934 r. do wybuchu wojny. | 
z naszym pięściarstwem. Był on trenerem 


reprezentantów Polski w latach międzywojennych; jako jeden z pierwszych stanął do proni 
cy w sporcie Polski Ludowej tuż po wyzwoleniu. 
którzy z powodzeniem walczyli na zagranicznych ringach. Wszyscy 
z olimpijskim mistrzem Zygmuntem Chychłą na czele, dużo zawdzięczają swemu trener? 
wł, obecnie również prowadzącemu przygotowania polskich pięściarzy do Mistrz 


Wychował wielu dobrych pięściarz 
nasi reprezentat 


ostw 


W II części pamiętnika Sztam opowie naszym czytelnikom m. im. o przygotowaniach 
polskich pięściarzy do udziału w Olimpiadzie, w 1936 r, o walkach na tej Olimpiadzie, 
o trudnościach, na jakie napotykali zawodnicy polscy, przygotowując stę do Mistrzostw 
Europy w Mediolanie (1937 r.), gdzie zdobyli po raz pierwszy tytuł drużynowego mistrza 


W pamiętnikach Sztama spotkają się nasi czytelnicy z pleścłarzami polskimi, których 
nazwiska zna każdy, nawet najmłodszy miłośnik boksu. Zapoznamy się z karierami SĆ* 
kowiaka, Czortka, Polusa, Kolczyńskiego, Szymury 1 Pilata; Sztam będzie opisywać, 
Antoni Kolczyński zdobył w Ameryce nieoficjalny tytuł mistrza swiata i jak amerykańscy 


jok 
na zawodowstwo... 


I tym razem mecz zakończył się niemiłym 
zgrzytem. 

Mecz ten wygrali Polacy 11:5, zwycięża!Ać 
zasłużenie. Jednakże dwie walki zakończyły 8I€ 
przez nokauty po nieczystych closach. CIosV 
te nie były zadane umyślnie, ale nie U 
wątpliwości, iż nie były prawidłowe. i 

Opowiem o tym meczu od początku. C4e 
chosłowacy przybyli do Warszawy w osłabi? 
nym składzie. Pięściarstwo w Czechosłować 
przechodziło wówczas kryzys. W Pradze PO”. 
stała klika menażerów zawodowych, kt 
organizowała mecze, namawiała chłopców na 
przejście do Ich obozu, eksportowała bokser 
do Wiednia, Paryża i innych stolic Europ 
Tak *np. śladami Nekolnego poszli Ambro% 
Stock, Ostrużniak i wielu Innych amatorów: 
Nadto do Warszawy nie przybyli Kopeczek 1 
Dvorzak. Ósemka czechosłowacka stanow 
więc zespół mierny i nic dziwnego, że nA 
bokserzy odnieśli wysokie zwycięstwo. 

Już walka „much“ rozczarowała. Rotholć 
miał słaby dzień, walczył chaotycznie. Był te 
pięściarz, którego zbyt często ponosił tem 


y 


perament | wówczas przestawał walczyć r02- || 


sądnie, dążąc do demolowania przeciwni 
Jego partner Fiala był wytrzymały na elos: 
co jeszcze bardziej wyprowadzało Rotholca 
z równowagi. Po nieczystej walce wyg'd 
warszawianin dzięki wielu ciosom z prawel: 
zadanym w ostatniej rundzie. Moczko w w 
koguciej okazał się słaby. nie umiał celnie 
trafiać, Czechosłowak Sasinek przewyższał 80 
dokładnością w walce. Dlatego też decyzja S$” 
dziów, którzy ocenili tę walkę jako remis% 
wą — nie była sprawiedliwa. Zwycięstwo na“ 
leżało się Sasinkowi. 

W wadze piórkowej Kajnar nie miał trud- 
ności w pokonaniu Siegerta, którego prze; 
wyższał wyszkoleniem technicznym. Po 
walce prowadziliśmy już 5.1. 

W w. lekkiej Chundela dał narzucić Sipi" 
skiemu walkę na dystans. Sipiński, jak wia” 
domo pozbawiony silnych ciosów. ciułał je” 
dynie systematycznie punkty. Dopiero 
trzeciej rundzie walka ożywiła się; Polak TU; 
szył do ataku, ale nie wytrzymał tempa. PS 
koniec spotkania oba, przeciwnicy poruszaJ4 
się na ringu w żółwim tempie. Niewątpliwie 
lepszym był Sipiński, Sędziowie jednak uzna“ 
li ten pojedynek jako nierozstrzygnięty. 

W w. półśredniej startował zawodnik reze 
wowy — łodzianin Taborek. Był to boksef 
dobrze wyszkolony technicznie, ale specjal- 
nością jego było doskonałe blokowanie Cl 
sów. Trafił on jednak na bardzo dobreg» prze” 
ciwnika — Hrubesza, z którym przegrał — ale 
z honorem. Hrubesz w przyszłości stał się 
zawodowcem i odniósł wiele sukcesów W 
Paryżu. 

Na ring wchodzi Chmielewski. Cyrk ożywi 
się w jednej chwili. „Chmiel“ jest ulubień* 
cem Warszawy. Wszyscy z niecierpliwościa 
oczekują jego spotkania z dobrym bokserem 
Pospiszilem. Już po kiiku sekundach walki 
„Chmiel“ znienacka trafia z prawej. Pod KO- 
niec rundy Pospiszil zostaje przyciśnięty do 
lin i przyjmuje serię ciosów. 

W drugim starciu Chmielewski góruje szy?” 
kością — znów kilka niespodziewanych ©9% 
sów dosięga celu. Posplsził łupie się liny, lak 
gdyby szdkał podparcia. W pozycji stojące 
odpoczywa, a sędzia liczy do ośmiu. Od te 
pory Chmielewski już wyraźnie dzży do zró” 
kautowania przeciwnika. Czechosłowak sta” 
ra się uniknąć walki i ucieka przed pięścia” 
rzem polskim. W pewnym momencie, gdy 
Chmielewski wyprowadził już cios, Pospusził 
nagle odwrócił głowę. Niepodobna już było 
zahamować uderzenia, które trafiło w kark 
Czechosłowak upadł na sznury i zostaje wyl” 
czony, Widzowie liczą się z dyskwalifikacja 
Chmielewskiego. Orzeczenie sędziów brzmi 
jednak: zwycięstwo przez k.o. 


„Zaczyna walczyć Jak maszyna... 


W w. półciężkiej walczył warszawiak 
Walery Karpiński „Spotkał się on z Durdisen» 
wysokim chłopakiem o długich rękach. Wale” 
ry rozpoczął dobrze. Zaczyna walczyć jak ma 
szyna, ciosy z lewej t prawej lądują na prze” 
mian na szczęce przeciwnika. Durdis pada na 
deski do pięciu. Przypuszczałem, że Walery 
wygra przez nokaut. Jednak nie słuchał on 
wskazówek. Atekował tylko głowę, zapomina” 
jac zupełnie o ciosach w żołądek. Co gorzeh 
od drugiej rundy zaczął słabnąć. Przed trze” 
cią rundą daję mu wyraźne polecenie, aby 
„strzelał“ w żołądek. Durdis jednak początko* 
wo nie dopuszcza do siebie Walerego, szachu* 


jac go prostymi i trzymając na dystans. D% 


piero pod koniec walki Karpińsk, kilka razy 
trafia w korpus. Mecz kończy się remisem. 
Dużą niespodziankę zrobił rezerwowy ?07 
dzianin Krenz, który w walce z Egerem by 
szybki | zwrotny, wykazując wiele sprytu: 
Kieruje on uwagę przeciwnika na kryć! 
szczęki | znienacka trafia go w żołądek. Ege 
pada na deski. Widzę jak z trudem łapie. 
powietrze. Z pomocą przychodzi mu gong. | 


(dalszy ciąg w nastepnym numerza. na str © 
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